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Od administracji.
Szanownych prenumerantów naszych 

zapraszamy do wczesneg nadesłania pre­
numeraty na U jz e c i  k w a r t a ł  1872.

Cena prenumeraty na G a z e t ę  N a  
r o d o w ą  pozostaje ta sama, t. j . : ■

55 p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „ t y ­
godnikiem Niedzieluyu} 

rocznie . 2 0  złr. —  ct.
półrocznie . . i q  ___
kw artalnie . 5  ”
miesięcznie . 1 ”  ^0 ”

Ktoby z panów prenumeratorów ży­
czył suhie oprócz jednego egzemplarza 
,,Tygodnika Niedzielnego11 przy „Gazecie 
Narodowej jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem 
kw artalnie po 35 ct. za jeden egzem­
p la rz,' otrzymywać będzie takowy wod 
osoDnym adresem.

W  m i e j  s e n  bez „T ygodnika N ie­
c e ln e g o  •“
■ ‘ rocznie . . '  15 złr. —  ct.

półrocznie . . 7 „  50 „
k w a rta ln ie . . 3 ,, 75 „
miesięcznie . 1 „  .3 0 . „

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
Qiej, i trzykroć taniej przesyłać ruo 

żna przenumeratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

. . . .

Telegramy Gazety Narodowej.
( lylko w jednej cc$śęi wczorajszego nu- 

.neru drukowane.)
P e sz t  17. września. Cesarz przyj­

mował delegację austrjacką 1 węgierską 
osobno. Przewodniczący Hopfen 1 M ajlath  
mieli przemowy, w których w yrazili n ie ­
zmienne przywiązanie i wierność. dla ce­
sarza i  cesarskiego domu. Cesarz dzięko­
w ał i rz e k ł: Pomyślny stan spraw za­
granicznych, przyjacielskie stosunki z pań­
stwami sąsiedniemi pozwalają rządowi 
ograniczyć wymagania ofiarności od dp- 
legacyj, do tego stopnia, który Wj 
daje oię koniecznym dla utrzym ania bez­
pieczeństwa monarchi i rozwoje Drawn.e 
unormowanej s iły  zbrojnej. W niosk, rządo­
we są wynikiem wspóluyc m.rad z rz ą ­
dami obu połów państw a.... 1 olegają one 
na sumiennem zbadaniu potrze 111011..= 
ch ii i  na dojrzałem doświadczeniu lat a- 
stainich. Całkowita ufuoSC cesarsza to­
warzyszyć będzie patrjotyczn.. p ra ii —

delegacji.

Lwów d. 19. września.
(Czechy mowy tronowej na otwarcie utle 

gacyj. -  Dwa zwroty. —  Rozporządzenia u-
rzędowe.)

Uroczyste' zagajenie delegacyj odoywa 
się w ten sposób, źe obie delegacje, węgier- 
tka i przedlitawska, udają się każda z oso­
bna do cesarza, i prezydenci przemawiają do 
cesaiza, który potem odpowiada — a ta od- 
powedź jest mową tronową. Zdaje się, że 
telegram podat nam tylko streszczenie tej 
mowy tronowej — ale gdyby ona była w 
całej osnowie bledszą niż oię w streszczeniu 
okazuje, to zawsze jeszcze jest daleko dobi­
tniejszą, niż jej poprzedniczki. Hr. Andrassy, 
który jakby z umysłu dodał do księgi czer­
wonej kilka; zresztą wcale nie ciekawych de 
pesz, aby księga nie dostała się w ręce de 
legatów na termin zwyczajem ustalony, i abj 
tym sposobem minister spraw zagranicznych 
po takim precedensie był swobodniejszym 
v/obec delegacyj w tym przynajmniej wzglę-, 
dzie — hr. Andrassy dal w tej mowie tro­
nowej delegacjom upomnienie, na jak,e ni 
gdy nie byłby się odważył p. Beust, za po 
puUrnością uganiający, upomnienie tern do­
bitniejsze, źe było ułożone na naradzie, do 
której według konstytucji austro-węgierskiej, 
także ministrowie prezydenci obu części pań­
stwa bj li przyzwani i w niej udział brali. Z 
góry uderzono po palcach „streichquartet_ 
czyli dzisiaj raczej „streichterzett“ deiogacji 
przedlitawskiej, a zarazem i takowe kwinte­
ty lub tercety, na jakie podobno w delega­
cji węgierskiej tym razem się zanosi.

Mowa tronowa dotyka widorznie tylko 
preliminarza ministra wojny, bo pozwole­
nie hr, Andraseemu pół miliona tia fundusz 
dyspozycyjny ze strony delegacyj z góry 
było pewnem, a, reszta pozycyj budżetu 
wspólnego prawie się nic różni od dawniej: 
szej wysokości. Powiada monarcha, że gdy-, 
by chciano okrawy wać ten preliminarz woj 
skowy, jaki jest wniesiony, targnięto by się 
po prostu na bezpieczeństwo monarchii, da- 
noby wotum nieufności obu gabinetom czę­
ściowym, zadano fałsz sumienności i doświad­
czeniu tych, co ten preliminarz ułożyli, i za- 
wiedzionoby ufność monarchy w patrjotyzm 
delegaci j

Jeżeli ton i treść tej mowy tronowej 
zwiążemy ze zjazdem berlińskim, błędu nie­
zawodnie me popełnimy. Tydzień temu, mi­
nisterialna przedlitawska Montagsrevue w 
znanym nam artykule, dawszy nauczkę wszy­
stkim stronnictwem Przedlitawii, to miano­
wicie wytknęła, że czasami bywało tu, iż 
nie rządził rząd parlamentarny, ale ze 
sam pailament rządził, i że dla dobra pań­
stwa ścisłe rozgraniczenie zakresu działania - 
rządu a parlamentu jest nieodzownem Do­
tychczas właśnie w sprawach wspó'nych dzię­
ki nieudolności p deusta, nie rząd rządził 
ale delegacje, i jedyną ucieczką Jla rz idu 
była delegacja węgierska, która opierając się 
na delegatach polskich, zakładała hamulec 
większości delegacji przedlitawskiej, aążącej 
w swych czynach do dezorganizowania sił 
zbrojnych monarchii. Tę zaś pomoc Węgrów 
musiano okupywać rozmaitemi ustępstwami 
na rzecz urojeń Węgrów, mianowicie nk 
rzecz honwedów i poddanu węgierskich pub-

ków pod wpływ czysto węgierski Teraz za­
nosiło się na zmianę w pozycjach obu dele- 
gacy., Z organów węgierskich wykazaliśmy, 
źe yiTęgrzy zamyślają grać dawną rolę een- 
tralistów przędli ta wsk ich wobec ministra 
wojny -r większość delegacji przedlitawskiei 
zaś poczęć go. Oczywiście, musianoby tę 
pomoc także okupywać ustępstwami na rzecz 
jej znowu urojeń. Omyliły rię oDie te par 
tji —  wszystkie trzy mimsterja odważyły 
się nareszcie zająć stanowisko wyższe po nad 
partjami; zdobyć ala rządu przynależne mu 
atrybucje, któie z rąk sobie wydrzeć był po 
zwolił. Ze tej odwagi zaczerpnięto u Bismar- 
ka w Berlinie, to jest z wielu oznak, a o 
-tatecznie z Montaqsrenue aż nadto Wi-, 
doczne.

Z drugiej strony zastanowić musi, źe 
mowa tronowa podnosząc pomyślność stanu 
spraw zagranicznych i przyjacielskość scosun 
kow z potężnymi sąsiadami, co pozwala 
monarsze ograniczyć się w wymaganiach 0 - 
riarnoici od reprezentantów' ogółu., monar­
chii — z takim zaraz naciskiem energicz- 
nym, dotychczas niebywałym, podnosi potrze­
bę ubezpieczenia państwa pod względem 
wojskowym. Snać rezultat zjazdu berlińskie­
go, a mianowicie konszachty Bismarka z 
Gorczakowem me wypadły po myśli Andras- 
sego i Austrji. ,

Mamy zatem dwa ciekawo zwroty: w 
taktyce rządów austro-węgierskich wooec 
ciał parlamentarnych, i w polityce zewnętrz­
nej - ~ 4 których pierwszy mianowicie bez­
pośrednio może dia ^as wypaść korzystnie, 
a drugi niezawodnie ' pośred. io wypadnie z 
korzyścią.

dusimy tu podnieść pewne doniesienie 
wiedeńskiej korespondencji w pragskim ta- 
gesOote, które nie bez powodu powtarza na 
wybitnom miejscu pismo takie,- jak Stary 
P M  '*  ( zytamy tam: „Doniosłość zjazdu 
bi n,nskiego górowała w rozmowach ks. Bis­
marka z cesarzem austrjackim. Nie zawarto 
wprawdzie umowy; tylkto między cesarzami 
niemieckim i austrjackim odbywała się wy­
miana zdań o ideach politycznych — przy 
czem hr. Andrassy cesarzowi Niemiec au­
strjacką, a ko. BLmark Franciszkowi Józefo­
wi pruską politykę wykładał. 'Opuwiadają tu 
(we Wiedniu), źę Bismark odważył się 0- 
świadczyć bez ogródki, iż w e w n ę t r z n a  
p o l i t y k a  A u s t r j i  j e s t  p u l s e m  z e -  
wn ęt r  z n e j.“ — Otóż jeżeli w Berlinie 
sfery austrjackie poznały, do jakich św.e- 
tnycn, pod wzglęaem upragnionej powagi 
państwa na zewnątrz i porządku wewnątrz, 
prowadzą rządy, nieugauiające za błahą po­
pularnością stronnictw, przypadkowo (jako w 
państwach do życia konstytucyjnego niewłp- 
źonych) w parlamencie górujących: —: to z 
t“go oświadczenia Bismarka musiały poznać, 
źe obecna polityka wewnętrzna w Przeolita- 
wii jest tylko ala Bismaika pożądaną. Inne 
jednak pytanie, czy według tego ostatniego 
mianowicie poznania postępować będą.

Czy pczedewszystkiem W ęgrzy tak po­
stępować będą. Oświadczenie co Bismarka, 
za cenę dobrej komitywy Prus z Ausirję 
żądające hegemonii germańsko-centralistycz- 
nej, jest otwartym mieszaniem się Prus w 
w e w n ę t r z n e  sprawy Austro-Węgier A do 
czego zmierza spotęgowany w Austrji germa 
nizin centralistyczny — '̂aż nadto jasno od-

Kron.ka krakowska,
(Bardzo łatwa nauka 1 nader imponująceni 

nazwiskiem. — Coś mimuohodem ó Arystotelesie.— 
Niebezpieczny i bezpieczniejszy wykład pewnego 
przy0łuwia. —  Notarjusz i czterj pudła. — 
Izłuwiek który się nie zna na wartości tytułów.— 
Coś luimochodem o feralnych dniach. — ■ Usiło­
wania cudotwórcze p. HeniJza. —  Coś mimocho­
dem o cioci i wąsach. — Wskrzeszenie mennicy 
w Krakowie, —  Figle Bynów Eola. — Coś mi­
mochodem o kapeluszach od p. Engla. — Prośba 
do magików w imieniu pań.)

u a H0uka, której bardzo łatwo jest
ia  Kam ™.’  ̂ ^tórej przecież nawet nazwi-

u Nankf^t -^ f^em u z czytelników wia­dome. Nauką tąjestP i r e m i  /  fia  Nil
prawdaZj Ze przynajiunicj 7 pięknych czytel­
niczek mało która słyS2ała ^ J ' . ■
c-nie nazwanej umiejętr,ości0 ;JmjJe ^ i e
wyobrażać, ze aby byc parp :| 1 ™oze t , 
posiuUać Bóg nie wie j £ ° S rdfem- trzeba
kszta łcie , może nawet si l , Spec,alne wy- 
gebrę. ^anskryt lub... al-

Tak źle nie jest. Parem;a 
być każdy bez najmniejszej 0b  ̂ em m°ż« 
trzebuje do tego ani P&edwsterm'^ Nie P°* 

pale°nt6Togii, ani ogólny e h ^ S o S f w
metafizyki, an. nawet ^.czegół0^ .ad.°“ 0ŚC1 ,z 
nei biegłości w trzech ^ładniaeh szvt? J 
S  ■ r z a d U  lub w trzech jednościach  ̂ ’ Z&0'  
„Lcfatniesowemi od tego źe O Hirh a_„ , slo ld eso*m  “  « e o  „  lch

a s r « s v  tifk ? * £ozem, zbiera zaś me książki, nunizmaty, 
pl-czątki, zabytki historyczne, wykopane w 
ziemi skorupy nie kwiaty 1 zioia, nawet nie 
marki pocztowe, lecz coś co od tego wszyst­
kiego taniej 1 łatwiej przychodzi —  przy­
słowia

Zostając paremiografem, nabywa się naj­
łatwiejszym sposooem bardzo uczony tytuł, 
przy skrzętnem a długoletniem zbielaniu 
można się nawet dostać do historji literatu­
ry i widzieć 2 pociecha swoie nazwisko obok..

Rysińskich, Wójcickich, Lipińskich, Jachowi­
czów i innych, którzy na tem polu praco­
wali

Będziemy zatem w tym tygodniu zbie­
rali z czytelnikiem przysłowia, ale ponieważ 
wszystku dawne zostały już pozbierane przez 
poprzedników naszych w tej gałęzi wiedzy, 
musimy więc szukać nemy uh takich, które 
właśnie w ciągn tego tygodni a na świat przy­
szły. Przysłowia bowiem są j ah rośliny, ro 
Jzą się kwitną i więdną; cała sztuka zer­
wać ie 'do zielnika wtenczas, gdy są w porze 
najlepszego rozkwitu, -  ztąd, paremiografie 
nazwaćny można botaniką lingwistyczną.

Otóż w rym tygodniu powstało u uas 
przysłowie ̂ osyć dz^aczne. Jak kto gdzie 
spotka j a k i e g o  notaljusza. to • «  uSmiecha . 
mówi zamiast „dzień dobry '•

Mości parne notarjuszu ,
Nic dobrego W kapelusza!

Wygląda to tak, jakby notarjusz, cho­
dzący w kapeluszu był „nic dobrego", ale 
niech nas Pan Bóg broni, kochany czytelni­
ku, żebyśmy się mieli dopuścić takiego tłó- 
maczenia, za które możeby . nas jeszcze do 
odpowiedzialności przed sądem przysięgłych 
pociągnięto! Ot, żeby sobie potem prapra- 
wnukowie nasi nie łamali głowy, zkąd się 
takie przysłowie wzięło, opowiedzmy raczej 
całą historję ad usum wieków przyszłych i 
potomnych.

Jest w Radzie miejskiej pewna sekcja, 
którą jedni nazywają ekonomiczną, mm go 
spodarczą, która wszystko w mieście J ,
nie niestety nie wszystkich buduje 
ście. Sekcja ta, jak każda ins y - "
wa, posiada najważniejszy przy J 
autonomii, to jes' moc kreowama jo g ą  ^  
nego „ 7 K0ru jednego prezesa 1 ied.ae=“ w’ 
ceprezesa światu na chlubę sobie na we- 
wnętrzuy ’ noźvtek. W sekcji tej zatem w pią­
tek odbywał " się wybory dortoji 'kow, a na 
oba piękne fotele przeznaczone dla nich, naj- 
po. ądliwiej spoglądał pewien notarjusz.

. 4 icby zasiąść na jednyn, z tych foteli, 
niewielka tylko bagatelka jest potrzebną: 
należy mieć większość za sobą.  Tymczasem 
ue razy przyjdzie do jakiego glosowania wi­
dzimy zawsze, ie większość tak naszego np-

krywa JJcutschn Ztg., jak wiadomo, prze* 
wszystkie oacienia centralistów, nawet przez 
niektórych ministrów przedlitńwskioh utrzy­
mywana Deuts. Ztg. pisze, źt „skoro tylko 
narodowcy niemieccy otrzymają wolną rękę, 
to ugoda z Węgrami nie bardzo będzie sza­
nowaną, a przedewszystkiem potrafi się od 
Węgier wydusić większą kwutę na wyialki 
wspólne“ . Centralizm przedlitawski, który. 
Niemców w Siedmiogrodzie i Węgrzech pół­
nocnych szrzuje przeciw Madiazom, chce 
nadto Węgry Wjgłodzić pod względom dnan- 
sowym i politycznym aby w chwili potrzeby 
nie były zdolnemi bronić całości monarchii 
Nit dokaże tego swojemi własnemi siłam-. 
jakie w tej monarenii posiada, bo mógłby na 
wet jednym rzutem ludności być w proch 
rzuconym -*r a zatem musi szukać oparcia 
w Prusięch, a źe tam je znajdzie,' dowodzi 
odwaga, z jaką takie zamiary odsłania, i 0 - 
we oświadczenie Bismarka.' .....

_______
nin:' 5 ;i«i ."tkw 11 i -a 

imnisterjum finansów reskryptem z d. 
3-. bm w s p r a w i e  r e g u l a c j i  p o d a t k u  
g r u n t o w e g o ,  zawiadomiło p o w i a t o w e  
k o m i s j e  s z a c u n k o we ,  źe ,,aŁ to już co 
do normalnych cen głównych redzajów pło - 
dów w ziarnie jest w rozporządzeniu mim-, 
sterjalnem z d. 9 czerwca 1871 wskazajt, 
naturalnie wolno im także co do cen płodów 
pobocznych i wina, przy obliczaniu czystego 
dochodu dla ustanowienia pozycyj taryfy kia-, 
sj fikacyjnej, zmienić ceny normalne odpuwie- 
dnio do faktycznego stanu rzeczy, jeżeliby 
wobec stosunków zbytu (Absatsver}Mltr,isse), 
jakie w pojedynczych okolicach okręgu sza­
cunkowego lub dystryktu klasyfikacyjnego fak­
tycznie istnieją, albo wobec jakości lepszej 
lub gorszej produkowanych płodów, okazały 
się wygorowanemi lub za niskieim ceny 
normalne, ra podstawie wybadanych cen lo­
kalnych ułożone. (Deuts Ztg. nr.. 256 z d. 
17,, b. m.)

Urzędowe korespondencje 1 posyłui 
u i i e j s c o w y t h  Rad s z k o l n y c h  są we 
dług ustawy z i .  2 . paźdz. i 8 6 5  wolne od 
opłaty pocztowej, tylko muszą na adre­
sie nazwiskiem \ charakterem urzędowym 
wysyłającego Ai. odbiorcy, tudzież napisem 
„w sprawach szkolnych11 być „opatrzone.
{Wiener Ztg. nr. 313 z d. 17. b. m.)

'T"v ,,, ”  v, ;jl

- -  . , ■ 1 ■ ! -Z wielką przyjemnością zapisujemy na­
stępujących słóv. kilka stanowiących naczel­
ny ustęp Przeglądu politycżnegc*, we wtor­
kowym Kraju:

„Dzienniki berlińskie i wtórujące im 
wiedeńskie opisują uroczystości malborgskie, 
a chociaż nazj wają obchód ten tylko pamiąt­
ką przyłączenia Prus Zachodnich do korony 
Hohenzollernów, nie mogą wszakże zatrzeć 
prawdziwego jegu cnaiaktern, -którym jest u- 
ś w i ę c e n i e  n a j w a ł t o w n i e j s z e g o ,
n a j n i e m o r a l n i e j s z e g o  fakt 1; d z i e ­
j o w e g o  - - r o z b i o r u  P o l s k i .  Cesarz 
Wilhelm, sankcjonując swoją obecnością tę 
nied igoduą manifestację, uznaje tem samem 
wszelkie b e z p r a w i a ,  n i k c z o m n o ś c i  
i r o / b o j e ,  k t ó r y c h  n i e s t e t y !  tak 
w i e l e  za  W i e r a  h i s t o r j a  p o i i t y k i  
h o h e n z o l l e r n s k i e j  Z pewaęścią przyj­
dzie czas, kiedy sami Niemcy, opamiętawszy

rr   ......................rr—:—  ----------------
Przedpłatę i  ogłoszenia p rzyjm u ją :
TP  We LW O W IE : Bióro kdm iiu«t.-jji wG»aety Na­
rodowej* ppsy ulicy Sobieskiego pod Ucsbft lS. (da­
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dsienników 
Piatkowskiogo nr,- 9  plac katedrałny. W  KRAKO­
WIE : Księgarnia Jo te ta Ctecha w rynku. W  PARYŻU: 
na aałfi Francjo i Angljł jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p, Haajei 
atein et Yogler, Neuer Markt nr,.11, i A, Oppelik, 
Wollzeilo, 22, W  FRANKFURCIE: nad Meto*m 1 Ham­
burgu: p. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA^ pri^yjmują się ta opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersta drobnym dru- 
Jtiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. sa kaćaoratowć 
umieszczenie. * *

—  Listy reklamacyjne meupieczętowaae nie ulegają 
irankowanin ł,r . 4

Dlanuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa 
ją niszczone. ł  ■>

się, z e  w s t y d e m  b ę d a  w s p o m i n a ć  
t ę  n i e s z c z ę s n ą  u r o c z y s t o ś ć  mal -  
b o r g s k  ą.“

Jeżeli to zmiana kierunku, szczerze jej 
Krajowi winszujemy. Bodajby tylko na dłu­
go!...

Korespondencje ,,Ghiz. Nar. u

Biała 12. września.

Na zjazd straży ogniowej ochotniczej w 
"Wieliczce, podjęty w celu połączenia wszy- 
stkicr. straży, galicyjskich w jeden ogólny 
związek na wzór niem.eckich, wystosowano 
zaproszenie i do Biały. Któżby myślał, że i 
tu stosunek prawnopolityczny poda Niemcom 
snosobność do pokazania swych pazurów. 
P. Arndt, komendant „der Bielitz-Bialaer 
Feuerwehr-1, Prusak czystej krwi, nie mogąc 
"w sobie stłumić wspólnej Niemcom żyłki po­
żądania cudzego, me uczynił z zaproszenia 
żadnego użytku, twit rdząc, iż w Biały niema 
żadnej straży ogniowej, i postępując sobie 
tak j ik gdyby Biała należała do Bielska, a 
strażacy ! bialańscy nie mieli (trawa przyłą­
czyć się do ogólnego związku galicyjskiego. 
Jest to na pozór rzecz nie wielkiej wagi, ale 
świadczy jak głęboko tkwi u Niemców zło­
dziejska natura, i z jatą konsekwencją dzia­
łają w kierunku gwałcenia praw cudzych. 
Bialanie uznając straż ogniową za instytu­
cję pożyteczną i wolną od narodowościowych 
przesądów, przystąpili do niej bez zastrzeże­
nia i nie troszczą się o niemiecki charakter 
tejże, stawiąc dobro powszechne wyżej od 
różnicy narodowościowej. Było to szlachetnie, 
bez wątpienia, ale dzięki tej meoględności 
straż ogniowa z "Biały nie miała swych przed­
stawicieli na zjeździe w Wieliczce, co tem 
gorzej świadczy o natrjotyzmie polskich jej 
członków, źe nikt ±m niemógł wzbronić uda­
nia się tamż, z własnego popędu. Najwię­
ksza odpowiedzialność za tę opieszałość spa­
da na komendanta oddziału gimnastyków, p. 
Nagórskiego z Biały.

Ohcąc cnaraktei straży ogniowej bial- 
śko-bielskiej należycie ocenie, trzeba Dy się 
cofnąć o kilka miesięcy wstecz. Pamiętamy 
jak w miesiącu kwietniu przywieziono do 
Bielska z Wiednia zwłoki zmarłego Umże 
dra Friedlkndera, szefa sztabu koszerno- i 
lutersko-teutofiskiej armji prusofilów austr- 
jzckich,- wtedy straż ogniowa wystąpiła bar­
dzo Leżnie z niemieckiemi kokardami u bo­
ku i p jłmła wraz z korpusem strzelców miej­
skich ołuźbę policjantów w celu utrzymania 
porządku, było to bowiem właśnie święto 
żydowskie, i co tylko należy de takzwanego 
„Geschaftswelt" z dziećmi, niańkami, kuchar­
kami itd. znalazło się na pogrzebie. Czem 
zmarły był dla takzwanycb liberałów nie­
mieckich, jak cgromną stratę poniosło dzien­
nikarstwo niemieckie przez śmierć tego mi­
strza sofistyki i rycerza wolności niemieckiej, 
wykazał z całą siłą swego krasomówczego 
1 .lentu nać jego trumną zawołany ateista 
Haase, przedstawiając go jako reprezentanta 
opinii publiczne 1 (?j i podnosząc świetne 
przymioty talentu i rozumu, któremu potra­
fił młody człowiek, wałęsający się tu przed 
nie zbyt dawnemi czasy po kawiarniach i

tarjusza miłuje, iz zamiast stawać za nim 
woli być p r z e d  nim,  albo p r z e c i w  ni e  
go, zeby mu się lepiej mogła przypatrzyć.

Tak się też stało i y ten piątek
Do głosowania w wielkiej sali radnej 

stawia się urna, w małych salach sekcyjnych 
używany jest w tym celi kapelusz

W tym kapeluszu aatei.. leżąło dla na­
szego bohatera spełnienie pragnień lub roz­
czarowanie. jedno z tego awojga być tam 
musiało, szło tylko o to czy było jedno czy 
drugie.

Z głosowania na pierwsze krzesło wy­
szedł dawuiejszy prezes sekcji radca Marceii 
Jawornicki, nasz bohater przepadł. Było to 
pierwsze pudło.

Głosowame na drugie krzesło wydało 
nnjd iiwniejszy rezultat. Z urny wyszedł je­
dyny człowiek, który nh był godnym tego 
zaszczytu, bo go cenić nie potrafi, radca 
Friedlein. Wystawcie sobie czytelnicy, że ten 
p. Friedlein stanowczo me chciał być wice­
prezesem, dla braku czasi na wypełnianie 
obowiązków przywiązanych do tego urzędu! 
Co za oryginalny surupma! niby to nif mo­
żna wziąć dla siebie tytułu a ubowiązkow 
pozostawić komu innemu/ Tylu jest przecież 
fakirh po tak robią i Dikt im tego niema 
za złe Ale p. Friedlein, kochani czytelnicy, 
ffl człow iek najpi aktycznie^zy pod słońcem: 
jak przyjmie obowiązek, zfflykł go wypełniać 
i wypełnia, chociaż miasto na mego tyle już 
nakłada obowązków, ze sie pod ich cięża­
rem ugina: Gdyby został prezydentem lub 
wiceprezydentem, gotówby jeszcze trzymać 
się reguły o pańskiem rku, jakby się to z 
godnością prezydenta lub w iceprezj denta 
zeadzało i jak gdyby prezyoent, który cu- 
dzemi oczyma patrzy, nie mćgł być także pe- 
wDyiu, że znajdzie dość silne stronnictwo

W skutek tej odmowy, (o drugiem pu­
dle mojego notarjusza, przystąpiono do po­
nownego głosowania.

Głosy rozstrzeliły się. tyn razem. Trze­
cie pudło

Pan Friedlein przemówi do głosują­
cych —  raz jeszcze, żeby mu wcale głodów 
nie dawali. W naszego bohaten wstą.jła 0- 
tucha. Był już najmocniej pr;ekonp,uv. że1 
przez wzgląd na sześcioletnie załngi więk

szość nawróci się do niego, zwłaszcza, że jej 
wybraniec —- nięjydzięczny! — wypraszał się 
pd jej faworow.

Ale większość nie darnie jest rodzaju 
żeńskiego. Bywa ona upartą jak kobieta i 
gdy sobie kogo upodoba i pokocha, to go 
mieć musi, a gdy kogo sobie zbrzydzi, to 
juz darmo, ani prośbą ani perswazją nic z 
nią nie wskóra.

v Kapeluszu nie było nic dobrego dla 
naszego bohatera. Z głosowania wychodziły 
jedna za di ugą kartki z nazwiskiem p. Frie- 
dleina, a gdy ich wyszła już większość, nasz 
notarjusz wziął za kapelusz i opuścił salę, 
nieciekawy zupełnię tego co tam jeszcze po­
zostało na dnie.

Otóż ztąd powstało przysłowie. Pan 
Friedlein został zniewolony pat force zostać 
wiceprezesem sekcjj a .kochanemu - naszemu 
notarjuszowi przybyło do majątku ruchome­
go cztery pudła.

Ze przysłowie powstało, p. notarjusz 
sam sobie winien. Gdyby był do końes po­
został w sali i nie dawał poznać po sobie o 
co mu chodziło, niktby nie pomyślał zboga- 
cać na jego koszt paremjogralii narodowej 
nowem przysłowiem, z którego Wypływa ten 
sen moralny, źe nie należy nigdy w piątek 
dopuszczać Jo wyborów, bo to dzień feral- 
uy dla notarjuszow.

Drugie przysłowie, także bnrdzo świeże 
powstało na intencję p. Henisza. Zawierh 
ono nie wesołą przepowiednię:

Próżne trudv panie Heińsz,
Zmarłej w żywą ĵe przemienisz!

1 Ikaz ę̂ do tej wróżby dał powzięty 
Pizez p Henisza zamiar wskrzeszenia zmar-, 
łej niedawno na suchoty resursy miejskiej. ’ 
Nie wiedzieliśmy, że p. Henisz i w tanma- 
tnrga czasem się bawi, ale też wątpić musi- = 
my, żeby mu się cud udał, bo za wiele do 
niego potrzebuje przyrządów. Pan Henisz 
żąda, żeby się zebrało rainimunu 15u człon­
ków, którzy się zgodzą dać wpisowego po 5 
złr. oraz płacić jwtem miesięcznie po dwa 
guldeny, i zapewnia, ie  leżeli teń warunek 
dopełnionym i zostanie, to moiebność wskrze­
szenia nieboszczki J&anej nie poalega Aąt-
liliffyóui. /juwime.- gdyby o.o„ai

sy!-. ale gdyby było w Krakowie 150 osób 
czujących potrzebę resursy miejskiej i chcą­
cych płacić mni e j  niż 2  zł. miesięcznie, to­
by była resursa nie upadła, więc znać. że 
tych 150 osób niema Być może źe przy po­
mocy stosunków i starań, uda się p. Heni- 
szowi i zawiązanemu w tym celu komitetowi 
wynaleźć tak: komplet na początek, ale za­
raz w drugim miesiącu członk ,wie sztucznie 
pozyskam, tacy, którzy nic mają ani potrze­
by ani ochoty, albe cza..u bywać w resursie, 
przesuną sie wypłacać, bo nikomu nie pilno 
piacie za to, z czego nie korzysta; 1 dru a 
próba skończy aię tak samo ;ak nierwszn

Da!eko prędzej uwierzę w moźebność 
trwałego wskrzeszenia „Mrówki-, tej szce- 
go nej mennicy, która, jak powiada inne ie- 
szczę. świeżo utworzone przysłowie:

Z szóstek myśli robić stówki
I wydawać na „Groszówki“ .

Stowarzyszenie Mrówki, które przez lat 
parę, od wyjazdu swego prezesa, P Hipolita 
V. uow°kiego, było w letargu i „ie dawało 
najmniejszego ?naku życia, ocknęło się teraz 
1 chce lziałać. Celem jego głównym jest za­
kładanie biblioteczek ludowi ch, a środków 
ma dostarczać składka od członków, wyno­
sząca szóstkę czyli 10 ct. miesięcznie. Za­
winąwszy .się zręcznie możnabj znaleźć parę 
«  członków do takiego stowarzyszenia. 
Składki ta.k małej nikt nie odmówi, ale tea 
1 odnosić jej nikt nie będzie. Stowarzyszenie 
amo powinno umieć i módz ją zbierać, tak 

aby koszta poboru całego wpływu nie zjadły. 
Jest to operacja finansowa niełatwa, ale mo- 
źebna, i jeśli dobrze wvkouaną zostanie, 
Miówka naprawdę wiele dobrego w swoim 
zakresie zrobić może. Po nazwiskach osób 
wybranych do wydziału, na którego czele 
stanął prof. Henryk Stroka, należy się „spo­
dziewać, że tak będzie.

Jeszcze jedno przysłowie. W sobotę nad 
wieczorem mieliśmy tu wicher co sie nazy­
wa, a potem ulewę aż miło. Wicher, figlarz 
jat zwykle, chciał wszystkim przechodniom 
kapelusze i czapki pozrywać, ale źe nie ka­
żdej czapce i nie każdemu kapeluszowi mógł 
dać radę, więc się pomścił na dachach jta-



* billiardach, wznieść się do milionowej for­
tuny

Chcąc wydać sąa o działaniu i sumie 
niu dr. Friedlandera i u usługach, jakie od­
dała założona przez niego N. fr. Presse 
grunderom i giełdzistom wiedeńskim, ile się 
przyczyniła do ruiny tysiąca łatwowiernych 
spekulantów i korupcji wszelkiego rodzaju, 
trzebaby Liejednej wołowej skóry. Nie wcho­
dzi to w ramy sprawozdania mego wykazy­
wać, jak niezmordowanie zmarły od lat tylu 
pracował nad procesem rozkładowym nowej 
swej ojczyzny i nad utworzeniem w samem 
sercu Austrji silnej partji prusko-nieinieckiej 
dążącej jawnie do jej rozoicia, i jak smutne 
wydała owoce na polu prawa moralnego i 
wewnętrznych stosunków monarchii prawdzi­
wie statańska kazuistyka tego apostoła za­
sady: siła przed prawem; dość powiedzieć, źe 
ten „Yerfechter fiir Freiheit und Recht“ na 
obronę i uznanie słusznych praw narodowo­
ści naszej, nigdy nie znalazł jednego słowa 
i jako nieubłagany nasz wróg wyraźnie przy-;, 
znawał Moskwie i Prusom prawo wystąpie­
nia przeciw żądaniom sejmu galicyjskiego. 
Jeżeli wtedy p. Zagórski nie wahał się wy­
stąpić na czele swego oddziału, to .tem bar­
dziej wypadało mu pospieszyć na wezwanie 
rodaków do uściśnięcia braterskiej dłoni i 
połączenia się z nimi węzłem wspólnej my­
śli. Daleko więcej zgadzałoby się to z hono­
rem i obowiązkiem obywatelskim’ niż odda 
wać honory przedstawicielowi zhańbionej i 
wrogiej nam publicystyki, której jedynem 
zadaniem zdaje się być, obałamucać opinię 
publiczną i pojęcia o sprawiedliwości i cno­
tach wykrzywiać. Co chwila przekonać się 
można jak Niemcom lubiącym wyszydzać inne 
narodowości, zależy na ich właściwościach, 
ich języku, obyczajach i td., i nigdy niebra- 
liśmy im ich patrjotyzmu za złe, ale wła 
śnie dlatego potępiamy Drak jego, czy to u 
rodaków czy u innych; stanowczo zaś wystę­
pować musimy przeciw ich chęci panowania _ 
nad nami gdziekolwiek się pokaże, jako nie­
zgodnej z wolnością prawdziwą. Czy wszyscy 
zbiegi z obozu narodowego jak: Bukowscy, 
Dembscy, Zagórscy, Nahowscy, i td., którzy 
zaparłszy się pochodzenia swego i wspólnej 
nieszczęśliwej ojczyzny, przyjęli język i oby­
czaj niemiecki, sądzą, iż Niemcy uznawać 
ich będą za swoich? Bynajmniej; jak u roda 
ków zasługują sobie na pogardę, tak u Niem­
ców uchodzą zawsze tylko jako „entartete 
Polen."

Następne przyjęcie wracających z Wie­
liczki strażaków żywieckich na dworcu kolei 
przez straż ogniową hialsko - bielską, i czę­
stowanie ich obok piwa frazesami liberaino- 
niemieckiemi, w niczem istoty rzeczy nie od­
mieniło. P. Zagórski zaś winien jest publi­
cznie zdać sprawę, czy z oddziałem Bialan 
wyrzekł się przynależności do Galicji i soli­
darności ze strażą ogniową swego kraju. Nie 
chcąc wierzyć, ażeby jako komendant oddzia 
łu chciał równocześnie Niemcom służyć za 
narzędzie do brudnych ich celów politycznych, 
domagamy się jasnej odpowiedzi.

Zaiste smutną jest rzeczą, ii w skutek 
zachłanności niemieckiej tak zbawienna i nie­
zbędna instytucja, .jaką jest straż .pgniowa, 
prosperować nie może, i coraz więcej człon­
ków traci, tak, źe z liczby 200 ledwie poło­
wa została. Podobno nie zostanie inna rada, 
jak utworzenie osobnej, niezawisłej od za­
chcianek niemieckich, straży ogniowej w 
Białej. f , ,

M'i

Przegląd polityczny.
m

W chwili, gdy dyplomacja głosi zapo­
wiedź trwałego pokoju, a ludom tym sposo­
bem daje nadzieję, iż mogą praeuwać swo­
bodnie, aby uzyskać należyty dobrobyt, jęk 
nciśnionych stwierdza, iż pokój ten jedynie 
jest wzajemnem ustępstwem monarchów w o- 
sobistych urazach, że on ludom nic nie przy­

działy, i zerwał ich aż dwa. Przyslowioróbcy 
zaraz z tego utworzyli sentencję:

Pewniejsza czapka na głowie,
Niż dach na domie w Krakowie.

Jeden z tych zerwanych dachów, jak 
donoszą do Czasu, a ja mogę w zupełności 
potwierdzić, był zbudowany świeżo i wbrew 
wszelkim prawidłom sztuki budęwniczej, bez 
właściwych wiązań, tylko na „szczudłach11. 
Gdyby był „usystemizowany urzędnik miej­
ski od pilnowania konstrukcji domów'' wej­
rzał w tę robotę w swoim czasie okiem 
znawcy, nie byłoby wypadku, którego jeden 
z przechodniów o mało życiem nie przypła­
cił. Gdybym był na miejscu tego przecho 
dnia, zarazbym podał petycję do Rady miej­
skiej, żeby się postarała albo o skasowanie 
wszelkich wichrów albo o usunięcie wszelkich 
dachów i nakrycia domów kapeluszami od 
p. Engla, sztuka po złr. pięć, które są wy- 
trwalsze na podmuchy rozmaitych zefirów, 
akwilonów i boreaszów, tańsze od wszelkich 
innych pokryć na domy, nawet od słomianej 
strzechy, a jako mniej palne od gontowych, 
do ogniotrwałych powinne być zaliczone.

Na zakończenie mam jeszcze w imieniu 
płci pięknej zanieść prośbę do p. St. Ro­
mana, magika, dającego tu przedstawienia 
wraz z choreograficzno-wokalną córą Albjo- 
nu, zwaną miss Lily Aliston, a zbudowaną 
massyw, oraz do wszystkich prestidigatorów, 
kuglarzy, czarnoksiężników itp., występują­
cych z angielkami lub bez angielek, aby do 
sztuk swoich nie używali gołębi, kanarków, 
i wszelkiego rodzaju stworzeń żywych, które 
na przedstawieniach tego rodzaju doznają 
wrażeń niekoniecznie dla nich przyjemnych, 
ukazują się naprzykład cudownie w klatce 
po spaleniu chustki, którą ta klatka była 
okryta itp. Panie te wolałyby raczej o jeden 
numer mniej w programie, niż obawę o los 
niewinnych i miłych stworzeń. Spodziewam 
sie że p. Roman, równie jak ci z jego ko­
legów których repertuarz jest równie bogaty 

S n y .  chetnie si( zastosuj, do te, su- 
p S  o która i kilka s t r o n  jestem proszony.
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niesie dobrego. Nie kryją też tego wcale 
rządy monarchów, którzy przed kilku dniami 
w Berlinie wygłaskali sobie wzajemnie przy- 

! jacieisKie uczucia.
| Wilhelm pierwszy pospieszył się, aby 

wykazać podobne zamiary, ucztując w Mal- 
borgu z swymi doradzcami i podburzając nie­
chęć Niemców do narodu polskiego. Ajenci 
jego w Wiedniu starają się z tem zaraz soli­
daryzować, co chwila bowiem widzimy, że za­
ciekłość ich do nas wzrasta, coraz mniej w 
nich chęci zadowolnienia potrzeb naszych. ~ 

Przed zjazdem berlińskim niektóre pi­
sma moskiewskie nie wiedząc, na czem skoń­
czą się układy, przeDąkiwały o potrzebie bra­
tniej z Polakami zgody, lecz dziś pokój nie 
będzie naruszonym, a więc te same pisma 
wołają: nie myślmy o porozumieniu z Pola­
kami. I znów dawny w zaborze moskiewskim 
uścisk, te same usiłowania zrujnowania Pol­
ski maierjalnie, i zabicia jej na auenu. Po 
dziesięciu latach od powstania, większej czę­
ści skompromitowali) ch nie wolno jeszcze 
wyruszyć z miejsca zamieszkania bez spe­
cjalnego pozwolenia, a liczbę zesłanych do 
katorg na Sybir śmierć tylko umniejsza; źle 
mówimy, liczba ta wzrasta, bo przybywają 
nowi męczennicy, którzy1 odrzucają carską 
łaskę, jaką im przyrzekają za sprzeniewie­
rzenie się wierze ojców, narażając się na 
prześladowanie.

Ucisk unitów w dzisiejszej chwili docho­
dzi d i zatrważających rozmiarów. Moskwa 
bezustannie rekrutuje księży moskalufilskich 
w Galicji, z ich pomocą chce zdemoralizować 
lud polski. Księża zaś polscy, nie dający się 
jej ugiąć, narażeni są na jak największe 
prześladowania, jednych wrzucają do kaza­
maty innych, powiemy, szczęśliwszych, po­
zbywają się z kraju. Dziś właśnie przyby­
wają do miasta naszego owi pasterze pol­
scy, wierni religi ojców naszych, którzy 
pouad obiecane zaszczyty ‘ i ' dostojeństwa 
wybrali prześladowanie, którzy ani groźbą, 
ani złotem nie dali się odwieść od spełnie­
nia powinności. Cześć im za to, my z swej 
strony dopełnijmy swego obowiązku, przyj­
mijmy biaci unitów, szczerze, po polsku.

Jak jest okropnym los uciśnionych, po 
części doświadczają dziś i Francuzi. Najazd 
gospodaruje w ziemiach zabranych, tak aby 
czem prędzej wytępić tych wszystkich, co nie 
chcą rozstać się z przeszłością. Wielu mie­
szkańców zmuszonych było z tego powodu 
już opuścić miejsce zamieszkania, a przenieść 
się do Francji, gdzie przyznać należy, znaj­
dują istotnie braterską opiekę. W ogóle 
Prusacy w postępowaniu swem z Francuza­
mi naśladują Moskali: nie dość, źe prześlą--1 
dują tych, co mieszkają w kraju przez nich 
zajętym, ale jeszcze jak donosi Jourual des 
. Deiats p. About, publicysta francuski, który 
za interesami przybył z Paryża ’’ do Savern, 
został tam przez Prusaków pochwycony i jest 
osadzonym w więzieniu. ■

Konferencje biskupie w Fuldzie rozpo­
częły się wczoraj - -  bierze w nich udział 
13 biskupów niemieckich.

Na spotkanie cara, który udał się do 
Liwadji, wyjechał Dżemil basza, turecki mi­
nister spraw wewnęcrznycL Jest to zwykła 
grzeczność dyplomatyczna. "

Na wydział medyczny szkoły utworzonej 
w Petersburgu dla kobiet zgłosiło się 300 
kandydatek, z których 70 tylko może być 
przyjętych. ............
fc&mdLMW fstc.eysnp™ /»t«8«lo ;
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Wybory lwowskie.
Podaliśmy główne interpelacje i, odpo­

wiedzi interpelowanych kandydatów wedle 
zapisków stenograficznych. Niektóre tylko 
wiernie streściliśmy, nie zmieniając w niczem 
myśli. Tymczasem Dziennik Polski również 
z zapisków stenograficznych streścił niektóre 
odpowiedzi a niektóre z pamięci; ale czyniąc 
to w streszczonym zapędzie popodnosił lub 
w formie kategorycznej ubrał lub poopuszczał 
najważniejsze ustępy ż odpowiedzi p. Zby- 
szewskiego i dr. Czerkawskiego, na korzyść 
pierwszego a na szkodę drugiego, jak to mu 
do jegd celów było potrzeba. Naturalnie, że 
na tych zfałszowauiach oparł potem swoje 
zarzuty przeciw dr. Czerkawskiemu a apologję 
wyznania wiary p. Zbyszewskiego.

Mianowicie o p. Zbyszewskim pisze 
Dziennik Polski, źe odpowiedział katego­
rycznie p. Dobrzańskiemu, iż delegacja po­
winna o p u ś c i ć  Radę państwa, jeżeli nie 
będzie miała pewności obalić projektu bez­
pośrednich wyborów swoim udziałem w gło­
sowaniu. Tymczasem p. Zbyszewski powie 
dział, źe delegacja powinna głosować prze­
ciw temu projektowi' jeżeli tym sposobem 
obalić będzie można ten projekt, w przeci­
wnym razie, powinna wy j ś ć .  Nic więcej.
A i to ledwie wydobyła z niego natarczy­
wość pana Dobrzańskiego. Kto zna histoirję 
naszej delegacji, ten wie najlepiej, że każde 
obliczanie, iż udziałem w głosowaniu projekt 
się obali, jest zupełnie zawodne, bo od kilku 
głosów zawisła większość 2/3 partji centrali­
stycznej. Te kilka głosów może ministerstwo 
zawsze pozyskać znajomym sposobem, jak to 
się stało przy głosowaniu nad tak zwanem 
Not hwahl geset z .  I  delegacja głosując 
przeciw, w takiem położeniu zawsze będzie 
zawiedzioną!

Lecz już tem samem oznaczeniem dr. 
Zbyszewski dowiódł, iż wcale nie rozumie 
tej sprawy. — Projekt bezpośrednich wybo 
rów jest zapąachem. na konstytucję. Rada 
państwa nie ma prawa zmieniać statutów 
krajowych. Czyniąc to, narusza, gwałci kon­
stytucję. W żadnym razie więc, czy będzie 
lub nie będzie pewności, że wzięciem udziału 
w głosowaniu mogłaby delegacja przycżynić się 
do upadku projektu, nie może delegacja 
brać udziału w głosowaniu, bo to byłoby 
uznaniem, iz Rada państwa może zmieniać 
q Zbyszewski, który lat

le -pań3twa i w sejmie, po­winien był o tem wiedzieć. Ale on oświad­
czył, ze delegacja ma albo glosować przeciw 
albo wyjść.

Wy j ś ć t  co to znaczy?
Wychodzenie z Rady państwa to był śro 

deczek, którego delegacja tylekroć próbo­
wała nawet za dr. Ziemiałkowskiego i Zby- 
szewskiego np pizv ustawio szkolnej. Wyjść

linę oni 
lOił o l

| <x upuścić Radę państwa jest zupełnie cd'in­
nego. Opuściła Radę. państwa . delegacja bę- 

1 dąc jod  przewodnictwem p. Grocholskiego, i 
[ tem rozbiła Jttadę państwa, wychodziła zaś 

z posiedzeń bardzo często, i tylko najczęściej 
iem śmiesznością się okrywała.

Dziennik Polski opuścił wszystkie ustę­
py z odpowiedzi p. Zbyszewszkiego, któremi 
jego zdolności skompromitowały się. Jasno 
przez interpelację p. Dobrzańskiego wyszło 
na jaw, iż dr. Zbyszewski sprawami tylko 
wewnętrznemi, pracą “'organiczną zajmować 
się kazał, a potem przyznał, że w obecnem 
położeniu wszelka praca organiczna sejmu 
jest bezskuteczną, bo ministerstwo żadnej 
ustawy,sejmowej do sankcji nie przedkłada. 
Opuścił Dziennik Polski przyznanie się p. 
Zbyszewskiego przyciśniętego do muru, iż 
sprawą szkół się nie zajmował, więc w jaki 
sposób szkoły na fundusz krajowy wzięte być 
mają odpowiedzieć nie może. Pominął także 
Dziennik Polski orzeczenie p. Zbyszewskie­
go, iż dotacje dotychczasowe dawane przez 
gminy na szkoły powinno stanowić fundusz 
na utrzymanie szkół, reszta zaś, co będzie 
potrzeba, powinne lozłożone być na podatki, 
z którego to orzeczenia dopiero wtedy p. 
Zbyszewski wycofać się usiłował, gdy mu p 
Dobrzański niesprawiedliwość podobnego po­
stępowania wykazał.

Komitet ściślejszy zebrał się był w po 
niedziałek."

Gdy przewodniczący na niedzielnem zgro­
madzeniu z powodu niewyczerpanego porząd­
ku dziennego odroczył posiedzenie wyborców, 
więc p. Błotmcki postawił wniosek w komi­
tecie, ażeby jeszcze raz w środę zwołać wy­
borców i dokończyć porządku dziennego zgro­
madzenia wyborczego. Członkowie klubu po­
stępowego, będący w większości, odrzucili 
jednak ten wniosek, pomimo iż jeden z człon­
ków Komitetu oświadczył, źe nie przyszedł­
szy do głosu z powodu zamknięcia posiedze­
nia niedzielnego, nie mógł postawić zamie­
rzonej kandydatury p. Jasińskiego, i w środę 
na zgromadzenia wyborców uczynić to za 
mierzą. Drugi zaś członek oświadczył, iż p. 
Czerkawski jeszcze raz życzy sobie zabrać 
głos w zgromadzeniu wyborców. Obawiając się, 
aby tem nie była zachwiana kandydatura p. 
Zbyszewskiego, członkowie klubu postępowe­
go uiedopuścili zwołania zgromadzenia wy­
borców.

Z powodu powszechnej apatji wybor­
ców wpadł ' komitet przedwyborczy w ręce 
koterji klubu postępowego, która nawet swo­
bodnego rozwoju i starcia zdań w sprawie 
wyborów nie dopuszcza i wyborcom sposo­
bność rozpatrzenia się w sprawie kandyda­
tury odbiera- Skutek takiego postępowania 
będzie ten, iż wyborcy właśnie za poleceniem 
tej koterji nie pójdą.

“mi

Podajemy poniżej przyrzeczoną odpo­
wiedź p. Czerkawskiego na interpelację p. 
Benoniego.

Dr. Czerkawski .  Właśnie pałałem 
chęcią dania odpowiedzi na tę interpelację 
zwróconą do p. Zbyszewskiego, a tylko oba­
wa, aby już uie znużyć słuchaczów, powstrzy­
mywała mnie od zabrania gło3u. Wdzięczny 
jestem p. Benoniemu, iż dał mi sposobność 
wypowiedzenia mojego zdania pod tym 
względem.

Co do oświaty, to ja mam moje odrę­
bne zapatrywanie. Wszyscy wołają o oświatę, 
jednak przyjęcie się i skuteczne zakorzenie­
nie oświaty, wymaga odrębnych warunków, 
wymaga pewnego wyzwolenia z potrzeb i 
niewoli materjalnej, pewnej miary dobrobytu, 
której gdy niema, nabytki oświaty formalne, 
a miahowicie czytanie i pisanie, stały się 
nabytkami przynoszącemu bardzo małą, albo 
prawie żadnej korzyści. Proszę sobie wyo­
brazić włościanina pracującego zarówno ze 
swojem zwierzęciem domowem od świtu do 
nocy, co więcej nawet, ziemianina większego 
dobrobytu np, szlachcica na wsi. Rok mija, 
a on codzienną zfatygowany pracą nie jest 
jy stanie ukończyć lektury kalendarza.

Czytanie i pisanie są to dopiero dwa 
środki, dwie wprawy powszednie, z których 
można użytek zrobić, albo też nie. Widzia­
łem ludzi umiejących czytać i pisać, a je­
dnak w oświacie stojących na najniższym 
szczeblu ludzkości, W południowych Niem­
czech, gdzie umiejętność czytania i pisania 
między ludem prostym jest powszechna, czyz 
panowie myślicie, źe stopień oświaty tego 
ludu jest wyższy, aniżeli u nas? Są więc 
pewne warunki maferjąlne, bez których oświata 
miejsca mieć nie może, i kwestja oświaty jak 
najściślej związany jest z kwestją podsiesienia 
dobrobytu.. Pod tym względem jestem prze­
konany, że co do wydatków, które mają być 
łożone na oświatę, nietylko gminy lub po­
jedyncze kraje i ich władze autonomiczne, 
ale także w najwyższym stopniu obligowany 
jest rząd i państwo. Wszelkie zaniebanie od 
lat 80 i zarzuty ; tego powodu trafiają rząd. 
Gdy przyjdzie pibierać podatki, wyciskają 
je z ludu bezwzględnie, gdy zaś przyjdzie 
cząstkę tychże iddać na cele tak godziwe 
i prbduktywne, jik oświata, to zwalają obo­
wiązek na wład;e autonomiczne lub ofiar­
ność prywatną. Cóż wart taki rząd i taka 
państwowość, ttóre najpiewszych potrzeb 
ludu, a do tych trzeba zaliczyć oświatę, nie- 
uwzględnia. Jak dobry ojcięp zastawić się 
powinien, by dziecku dać ile możności naj­
lepsze wykształcenie, tak pojedynczy lud, 
gminy i kraj, powinne dołożyć wszelkich 
starań i nie żałować żadnych nakładów na 
cele oświaty, nie uwalnia to jednak i rządu 
od obowiązku. Jestem za oświatą pod każ­
dym względem ale za oświatą realną, a nie 
pozorami tylko oświaty.

Cosiętyczyprojektu finansowego, któryby 
miał dostarczyć środków na oświatę, a o 
którym wsponniał sz. interpelant, to nale 
żałoby najprzód zapytać, czy takowy w o 
góle jest wykjnalnyra i czy przeto dyskuto- 
wańym być potrzebuje. Dług indenjni- 
zacyjny repnzentowany jest w formie pu­
blicznych papierów, które się stały prywa­
tną własnoścą. Każda alteracja terminów 
umorzenia wjłynąć by musiała na wartość 
tychże papierów i przeto dotknąć nader do­
tkliwie teraaiiejszyćh ich właścicieli. Dotąd 
zajmowano :ię nie raz tak zwaną konwersją 
rozmaitych papierów. Czy .proponowana tutaj

właśnie dewersja Dyłaby w ogóle wykonalną, 
bardzo o tem wątpić naieźy. Daleko odpo­
wiedniejszej! wydałoby mi się spoźytKować 
nierozwiązaną dotąd kwestję propinacji na 
cele zwiększenia^ funduszów przeznaczonych 
na oświatę Rząd już po kilkakroć był bar­
dzo blizkim przyswojenia sobie tego źró­
dła, bo z narostem ludności zwiększających 
się dochodów. Ostatecznie ktoś prawo propi­
nacji wykonywać musi, a jak skoro takowe 
przedstawia pewną wartość, to nabywając je 
za umiarkowane wynagrodzenie, nabywca 
tem samem z przyszłego i nięwątpliwego na- 
rostu dochodów z tego źródła , mógłby uzy­
skać znaKomity zasiłek dla celów wspo- 
mnionych. -    —

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski. Dziś W teatrze pan 

Epstein da drugie przedstawienie. Na pierwgzem 
pokazał on już, że żaden z widzianych tu dotąd 
eskamoterów co do zręczności nie może się z nim 
mierzyć.

W sobutę pierwszy występ gościnny spiewa- 
czKi panny Brzechffy, w partji Agaty w Wol­
nym Strzelcu". ”

Jakiś korespondent lwowski donosi do N. 
fr. Presse, że dr. Czersawski jest klerykainym 
kandydatem. Eisum teneatis. Jest to manewr, 
popierający di. Zbyszewskiego, ażeby poruszyć 
żydów do glosowania przeciw dr. Czerkawskiemu 
a za p. Zbyszewskim Żydzi bowiem zamyślali 
nie brać udziału w wyborach teraźniejszych.

"Dziwne skąpstwo ogarnęło właścicielami 
domów, którzy zamiast ogłoszenia o mieszkaniach 
do najęcia podawać do wiadomości publicznej za 
pomocą dzienników, jak to ma miejsce w całej 
Europie, kartki nabazgrane nieczytelnie a często 
z grubemi omyłkami gramatjcznemi, przylepiają 
na rogach ulic. Najmniejszy deszcz ma się ro­
zumieć spłókuje atrament, ogłoszenia stają się 
nieczytelne i publiczność uganiająca się wśród 
ogólnej drożyzny za dogodniejszemi mieszkania­
mi, nadaremnie godzinami całemi stara się od­
czytać zaciekłe od deszczu hieroglify. Czyż nie 
dogodniej byłoby dla stron obu, aby zamiast 
pośrednictwa kartek, faktorów, użyć do tego 
dzienników? Koszt nie wielki, a wygoda dla pu­
bliczności nieoceniona.

*Kurjer Warszawski, donosząc o skła­
dzie trupy teatralnej p. Zygmunta Sarneckiego 
z Poznania, w rzędzie zaangażowanych artystów, 
podaje pannę i pana Deryugów. Możemy zape­
wnić publiczność, że panua Deryng zostaje i 
nadal w teatrze lwowskim, 1 z którym związana 
jest kontraktem do 1. kwietnia r. p. A skoro 
już natrąciliśmy o Poznań, dodamy, że podług 
otrzymanej wiadomości, kamień węgieluy pod 
budowę stałego toatru narodowego' w tem mie­
ście zostanie położony w przyszłym miesiącu, 
Nareszcie !.„  ........” ■ of

*Zapytywauu niedawno jednego z tutejszych 
antykwarjuszów, jakie też książki mają najwię­
kszy popyt? —  W  czerwonych okładkach ! —  
brzmiała odpowiedź. Za autentyczność faktu 
ręczymy.

"Pan Epstein prof. magii. dziś w teatrze 
daje drugie i ostatnie przedstawienie z dziedziny 
cudów i czarów. Wczoraj zapytywał go ktoś co 
niebyl na pierwszem posiedzeniu, czy istotnie za­
wezwał publiczność aby w dniu dzisiejszym spró­
bowała na nim doniosłości strzałów z dubeltówek 
i odtylcówek, a skoro p. Epstein potwierdził to, 

t pytający okazał mu swoje zadziwienie. — Panie! 
toż to może być wypadek, z bronią żartować nie 
należy! —  To też ja  nie żartuję, odparł Epstein, 
tylko naprawdę kule w powietrza chwytam! —  
Słyszeliśmy, że wielu amatorów silnych wzruszeń 
wybiorą się dziś do teatru z dubeltówkami; wi­
dowisko więc będzio miało charakter polowania 
na upatrzonego.

"Donosiliśmy, że w dzielnicy III. okazały 
się temi dniami pierwsze oznaki cholery. Jakkol­
wiek wypadek to nieskonstatowany a o więcej 
porażonych epidemią nie słychać, mimo to, nało­
ży przedsięwziąć wszelkie środki ostrożności, bo 
o uieszęście nie trudno. Należy zwracać szcze­
gólną uwagę na ciepłą odzioż i nieopuszczać 
rano domu nie rozgrzawszy piorwej żołądka go­
rącem jadłem.

Ze wszystkich prawie dzielnic miasta do­
chodzą nas zażalenia na brak dozoru nad loka­
lami publicznemi, I ta k : Mieszkańcy Krakowskiego 
użalają się na kawiarnie zuajdujące się tamże, z 
powodu, iż od 10. godziny wieczór począwszy 
aż do późnej uocy a nie raz przez noc całą roz­
chodzi się ztamtąd po ulicy donośny odgloś nie­
ustającego rzempolenia grajków, śpiewy, swar- 
nie, tańce i inne hece wyprawiaue z kawiarka­
mi. Hałasy tego rodzaju wydzierają się często­
kroć i na ulicę wśród świstów i gorszących wy­
krzykników, przez opilstwo wygłaszanych, . lub 
też przez grono zalotników, zwabianych groma­
dnie przez kokietki kawiaruiaue. na ten cel przed 
domem wartujące. Już to rzeczywiście przy ta­
kiem zgiełku i wrzawie pa nocach truduo mie 
szkadcom tej ulicy używać potrzebnego po pra­
cach spoczynku, tembardziej g.iy nienadeszia je ­
szcze pora, aby okna u pomieszkać mogły być 
szczelnie zamkniętemi. Jeżeli zaś dozwolonem 
jest, co niekoniecznie jest wlaściwem, aby za o- 
platą taksy policyjnej nie więcej jak 90 kilka 
centów wynoszącej, mogły być kawiarnie do 3. 
lub 4. godziny z rana tj. przez noc całą otwar­
te, z ązegu zazwyczaj tylko tak zwane knajpy 
dla utrapienia mieszkańców spokojnych robić 
zwykły użytek, powinno być rzeczą policji czu­
wać nad utrzymaniem potrzebnego w takich raJ_ 
zach porządku i moralności publicznej.

Onegdaj o godzinie pół do 8. wieczór zna­
leziono przed kamienicą pod 1. 8 przy ulicy Sło­
wackiego podrzucone dziecię płci męskiej, liczące 
około 7 dui, owinięte chusteczką M. Dziecię po­
zostawiono tymczasowo przy żonie stróża tej ka­
mienicy i zarządzono śledztwo Za matką.

Na wyścigach w Bernie w zeszłym tygo­
dniu odbytych, miauoWicie W biegu o nagrodę 
rządową 200  dukatów (konie krajowe, meta 2 
miłe) wzięła drugą nagrodę „W esta," klącz 
gniada trzyletuia hr. Stefana Zamojskiego.

—  Mianowania. Finansowa dyrekcja na 
Bukowinie zamianowała następnych urzęduików 
przy podatkowych urzędach tamecznych : Oficja- i 
lami I. klasy oficjałów ifc klasy . p. Alojzęgo 
Pietroszyńskiego w Czerniowcacb i Franciszka 
Morawetza wKimpoluug; oficjałami podatkowymi

II. klasy o ficj ałów l i i .  klasy : Florjana Anger- 
mana w Wizn iczu i Gustawa Wióblewskiego w 
RadowcacL a nakoniec oficjałami ID , klasy kan­
celistę sądu powiatowego Michała Stengacza 

dla Czerniowiec i praktykanta urzęd. podatkow. 
Alfreda Offnera dla Seretu.

—  Proces O rozbój. Przywódzcą tak zwa­
nej bandy Neczuperowicza, która przed kilku laty 
ogólny postrach rzuciła była na kraj cały, był 
żyd Sucher Eienwald. Neczypurowicza Jozefa zła­
pano, i proces jego odbył się w marcu 1 8 6 9 ; 
następnie pochwycić zdołano, i w roku przeszłym 
na wiosnę osądzić, kolegę jego Nudelmana (na­
pad w Jeziorzanach), także jednego z najniebez­
pieczniejszych przywódzców tej bandy, a dopiero 
potem, na samym końcu, udało się trafem na d. 
15. listopada 1870 roku w okolicach Rohatyna, 
na prostej kradzieży koni złapać i przyareszto- 
wać głównego '  herszta Sijchę^, . k a p i t a n a  
bandy.

Przez dłuższy czas władze sądowe nie wie­
działy kugo w rękach mają; Sucher bowiem po­
dał swe imie jako W ulf Wafenszmid, a nikt go 
nie znał. Gdyby nie szczęśliwy traf, Sucher b y ł­
by może na parę lat osądzony, a po odsiedzeniu 
kary, dzisiaj znów rozbijał. O ." - ’

Odkryto Suchera w następujący sposób: Na 
rok przed przytrzymaniem jego jako Wafenszmi- 
da, złapani i uwięzieni byli Nudelman i Chaje 
Sare Eręnwald, żona Suchera, z dziećmi. Nudel- 
man poznawszy dawnego swego wodza, nie umiał 
tego ukryć; zauważono, że każdą razą, gdy mnie­
many Wafenszmid spacerował po dziedzińcu wię­
ziennym, ' Nudelman ciekawie skakał do kraty, i 
był niespokojny. Z innej strony spostrzeżono, źe 
Chaje z dziećmi wnet tajemnie poczęła także się 
komunikować z nowo przybyłym. Przydybani na 
gorącym uczynku, wzięci na indagacje, nie mogli 
długo ta ić ; przyznali się. Pierwszy N u d elm an , a 
potem i familia S u c h e r a .    1

Do obecnego procesu, obejmującego bardzo 
znaczną ilość faktów, oprócz tamego Suchera, 
zamięszane są następujące osoby: Chaja Sare
Erenwald, żona, Jeute Erenwald, córka, Mojżesz 
Rymen, Samuel Ferster, Ignacy Kański, Mojżesz 
Weit, Mendel Berkowicz i Mordko Obamajdes, 
ogółem 9 osób. Świadków obecnych 43 , na uwa­
gę między nimi zasługuje Anna Szepczyńska, przy­
jaciółka Neczypurowicza dopiero 3. lipca hr., po 
odsiedzeniu 3ietniej kary w domu karnym, na wol­
ność wypuszczona. Jest to kobieta lat 40, cie­
sząca się obecnie najlepszym humorem

Z ilości obwinionych i świadków, można 
wnosić, że proces ten nie należy do rzędu pospo­
litych ; zajmie on z pewnością co najmniej ty­
dzień czasu. My wszakże postaramy się o jak 
najtreściwsze wyłożenie faktów ; Erenwald bowiem 
ze swemi towarzyszami nałoży do pospolitego ro­
dzaju zbrodniarzy; jest to złodziej i rozbójnik 
zwykły, i nic w ięcej; żaden zbieg fatalnych o- 
kołiczuości, żadne nieszczęście nie pchndło go na 
drogę występku.’ "  '  Y ’  "

Skład sądu jest następujący; przewodniczą­
cy radzca Ortyński; sędziowie: radzcy Mogilni- 
cki, Lidl, Kisel, adjunkt Zagórski i p. Litwino- 
wicz, jak zastępca sędziego-; protokotista p. St. 
Tempie. Zastępca prokuratorji jest dr. M utz; o- 
brońcą familii Erenwaldów dr. G o t l i b o b r o ń c ą  
reszty obwinionych dr. Zminkowski, wyznaczony 
przez izbę adwokatów. " .........

Obwinieni, pray ^uKiale^cieicawej
publiczności zostają wprowadzeni pod opieką 4 
pałaszy i tyluż bagnetów. Oprócz samego k a p i ­
t a n a  i ładnej dziewczyny, córki jego Jenty, 
twarze wszystkich noszą niepospolity wyraz ni- 
kczemnuści. Jak tylko weszli w salę, zapanowała 
obrzydliwa atmosfera występku; powietrze zgniłe 
wiąnęło po sali, dusząc obecnych.

Po sprawdzeniu tożsamości obwinionych i 
odebraniu od świadków list wzywająeych, zastęp­
ca prokuratorji przystąpił do aktu oskarżenia, 
który zajął całe jedno posiedzenie, i dopiero po 
południu dnia pozawczorajszego można było przy­
stąpić do rozbioru pierwszego faktu, a mianowi­
cie do rabunku w nocy z 22. na 23. lutego 
1865 roku, w Porębach tuż koło Kalwarji c 5 
mil na zachód od Krakowa, na osobach młyna­
rza Franciszka Giówm i jego żony Marjanny po­
pełnionego.

i  Do napadu na młyn w Alwerni, któremu 
to napadowi 6am Eranwald przywodził, należało 
19 żydów i 3 chłopów. Przebrani z twarzami 
poczernionemi, podjechali do młyna w nocy na 
4 furach, i kazafi sobie otworzyć pod pretekstem, 
że przywieźli zboże 4u zmieleniąjf Gfij nie podej- 
rzywając nic z łeg o , młody parobek Franciszek 
Achtalik otworzył, wpadli hurmem do izby, rzu­
cili się ua sługi, powiązali takowych i zaczęli 
się dobijać do gospodarzy. Szczęściem, ci osta­
tni, ludzie niezwykłej przytomności i odwagi, 
zdołali z łóżka zeskoczyć i % większego się przy­
odziać; gdy zbóje, na nich napadli, już mąż w 
siekierę się uzbroił, a żona w widły żelazne. 
Wszczęła się walka straszna, uie równa, Fran­
ciszek z Marjanną przez kwadrans przeszło mę­
żnie odpierali napad ; zbójcy ani na krok ni& 
mogli się posunąć: Rozwścieczeni oporem rzucili 
się po raz dziesiąty naprzód i znów byli odpar­
ci, przyczem Franciszkowi udało się tak ciąć 
najśmielszego po głowie, że zwalił na ziemię 
śmiertelnie rauiwszy. Opór wszakże przeciw ta­
kiej nawale nie mógł trwać d łu go ; jeden ze 
zbójców strzelił, zmęczeni mąż i żona cofnęli 
się od drzwi, poczem żona została powaloną i 
zbitą, mąż zdołał oknem uciec i pod koło młyń­
skie się schować, gdzie go napróźno szukali. 
Skrępowaną kobietę zaczęto katować, musiała po­
kazać gdzie pieniądze i pokazała. Zabrawszy tó - 
żną monetę z kosztownościami przeszło 10.000 
zł. odjechali.

Aby zmylić pozornie, Erenwald poprowa­
dził swoich pierwotnie ka granicy szl^kiej, a 
potem dopiero cofnął się na drogę, którą pr*y- 
jechał, i okręćiwszy Kraków o d .p ó l110̂  przebył 
Wisłę i przez Niepołomice, Bochnię j Brzesko 
stanął późno wieczorem d. 23. lutego w karcz­
mie w Jasieniu, u szynkarza żyda Abrahama 
Gielbergiera, gdzie się podzieliwszy zdobyczą, 
natychmiast rozpierzchli w rozmaite strony.

W i ę k s z ą  część zbójców natychmiast schwy­
tano. Niemogąc się bronić, musieli wszystko wy­
znać, pokaznjąc zgodnie, że hersztem wyprawy 
był nie kto inny jak 'Sflcher Erenwald, który 
zdołał uciec. > -

Eienwald wszystkiemu zaprzecza, lecz wo­
bec zeznau wspólnika zbrodni Mojżesza Spenca, 
obecnie odsiadującego karę w W ojniczu, świad­
ków Izaaka Tudora i Majorki Korngolda, Abra­
hama Gelbergerą wiedzącego ci . zamierzonym na­
padzie i sługi jego Hąny Basie, nie podlega 
najmniejszej wątpliwości, że owym hersztem Gąą- 
cem był nie kto inny jak Erenwald.



Goldberger już nie żyje, tak samo jak  i 
młoda Hane Basie. Śmierć je j zasługuje na u- 
wagę. Kiedy, gdzie umarła, gdzie się podziała,
władze rządowe dotąd wykryć '  TT'"~
Basie wpadła jak kamień

fi tocrn Zwiadu a ,
(C.

Na szkoły ludowe wpłynęły do g-ló- 
wnej kasy komitetu następujące dalsze datk i: Za

lekarza zadadu

me mogły. Hana 
  ..r ------  _ wodę; widocznie
niebezpiecznego tego świadka, żydzi sprzątnęli.

fC. d. n.)

pośrednictwem dr. Bośniackiego 
^Iwonickiego: Pan M. 4 0  rubli czyli 59 
"ct. Składka przy śniadaniu kawalerskim

■ -  i ------------ tCzysty"dochód z koncertu 67 
rzędnicy kolei arcks. A,ł‘

złr. 20 
55 złr. 

złr. 89 ct. Pp. u- 
Albrechta za wrzesień 56 

złr. 10 ct. Józef Miliński w Helenkowie, za po­
średnictwem prezesa Rady powiatowej Brzeźau- 
skiej, pana Henryka szeliskiego 4 0  złr. Wydział 
Rady powiatowej Rudeuskiej 50  złr. J&n Czer- 
szyk za wrzesień 1 złr. Pani starościna Teresa 
Hordyńska w Samborze, ze składek tudzież do­
chód z przedstawienia teatru amatorskiego 444 
złr Aniela Hreczańska w Nisku, ze składek 43 
złr! 79 ct. Michał Moszczaóski za 3 kwartat 3. 
złr! Urzędnicy i przedsiębiorcy galicyjskiego T o­
warzystwa budowniczego za sierpień 20 złr. 
Stanisław Rutkowski za w rzesień 2 złr. Józef 
Nedźwiecki, za wrzesień 1 złr. Antoni Zołyński 
za wrzesień 1 złr. Ze składki u Rajmunda na 
Łyczakowie 62 ct. Komitet dam w Drohobyczu,
550 składek w D.ohobyczu, w Borysławiu, Ttu- 
skawcu, Schodnicy i Stebniku, tudzież dochód z 
festynu ludowego dnia 18. sierpnia 559 złr. 8 
ct. Alfred hrabia Poniński w Rychwaldzie, deleg. 
powiatu Żywieckiego 43 złr. Za pośrednictwem 
Ludwika Wierzbickiego, nadinżyniera i szefa ru­
chu kolei lwowsko-czerniowiecko-jasskiej, ze skła­
dek urzędników tejże kolei, za czerwiec i lipiec 
w różnych monetach złotych i srebrnych i w 
bauknotach, razem 165 złr. 15 ct. Witold W o- 
lański, delegat powiatu Buczacz ze składek 100 
złr. Redakcja Promyka ze składek abonentów 
29 złr. V2 ct. Grzegorz Szefer, delegat powiatu 
Brody ze składek 9 zlr. Zofia Jabłonowska, do­
chód z przedstawienia teatru amatorskiego w De- 
mni Wyżnej 77 złr. Sąd powiatowy w Brzozo­
wie, ze składki urzędników sądowych i z puszek 
9 złr. Dr. Tadeusz Poźniak, ze składki polskich 
gości w Franzensbadzie 25 złr. Lubin Niwicki, 
delegat powiatn Bochni, ze składek 5 złr. 59 ct. 
Rada gminna Boberka, za pośrednictwem delega­
ta Marcelego Pilatowskiego 15 złr. 8 0  ct. Mar­
celi Pilatowski, deleg. powiatu Turka, ze składek 
8 złr. 2 0  ct.. Karol Krasucki, delegat powiatn 
Bohorodczany ze składek 7 złr. Justyn Zubrzy­
cki, delegat powiatu Sniatyn, ze składek 17 złr.
7 ct. Dr. Antoni Zakrzewski, delegat powiatu 
Zaleszczyki, ze składek przez Józefę Woronieoką 
uzbieranych i z puszek 30  złr. 50 ct. Ludwik 
książę Poniński, przewodniczący komitetu na po­
wiat Jaworowski, ze składek 20 zlr. 13 ct. Ka­
tarzyna Nałęcz Korzeniowska 22 złr. Ks. Fran­
ciszek Sawa, delegat powiatu Tłumacz, ze sk ła ­
dek 546 złr. 10 ct. Józef Szneider, delegat po­
wiatu Złoczów, ze składek 18 złr. 46 ct. Dy­
rekcja i urzędnicy banku włościańskiego, za wrze­
sień 2 0  złr. 30  ct. Justyn Głowacki, inżynier 
kolei Karola Ludwika, z puszek na stacjach 
Mszana, Sądowa Wisznia i Gródek, tudzież ze 
składek urzędników i służby 9 zlr. 90 ct. S. 
Hordyński, z puszki filii banku włościańskiego w 
Sądowej Wiszni 2 zlr. 20  ct. Franciszek Bału- 
towski, delegat Śródmieścia, ze składek 23 złr. 
53 ct. Dr. Fordyuaud Kratter 5 złr. Wojciech
Pik w Krośnie, ze składek 8 złr. 97 ct. Artur
Malewski, delegat powiatu Stryj, ze składek 288 
złr. 41 ct. Józef Nowosielecki, delegat powiatu 
Bireza, ze składek 37 złr. 20 ct. E. Masłowski 
i P. Popiel, delegaci powiatn Nadwóma, ze skła­
dek 26 złr. 5 0  ct. Ks. J. Bohdan w Delatynie, 
ze składek 22 złr. Razem 2.995  złr. 81 ct.

wykazauo 32.136 złr. 80 ct. Ogół
bieżącym w galicyjskiej kasie o- 

szczęanosci 35 .132 złr. 61 ct. _ Oprócz tego 0- 
trzymano od komitetu dam w Drohobyczu jeden

Zł°^Szczegółow e wykazy datków, uzbieranych 
przez pp. delegatów i komitety ^ c ° w e , ^ o g ! o -  
szone będą w osobnem sprawozdaniu g 
komitetu.

Lwów dnia 14. września I 872 .
F r) Zima.

Na fundusz szkól ludowych urządziło sto­
warzyszenie mieszczan w Stryju festyn ludowy, 
którego czysty dochód przyniósł 260 złr. —  
W  Tłumaczu festyn ludowy połączony z loterją 
fantową dał 461 złr. 60 ct. Zajęły się nim pa­
nie: Róża hr. Lanckorońska i Magdalena z hr.

-  Zam ojsk ich  Boguszowa. Godnym naśladowania jest 
przykład delegata Józefa Schnajdera w Białym 
Kamieńcu, który w każdy dzień świąteczny zbiera 
do puszki w kościele drobne datki, z czego do­
tychczas już znaczą* kwota wpłynęła.

—  Komitet zarządzający Towarzystwa 0- 
pieki narodowej dziękując ąkuratnym dłużnikom 
swoim regularnie się uiszczającym, wzywa jedno­
cześnie dotąd zelegających dłużników i ich porę­
czycieli do uiszczania się z długów w_ Towarzy­
stwie opieki narodowej zaciągniętych.

Od dziś do 20. października 1872 kance- 
larja Towarzystwa opieki narodowej od 9 do 12 
przed południem, a od 3 do 6 po południu dla 
dłużników Towarzystwa opieki narodowej otwartą 
będzie. Po upływie tego czasu nie pozostanie 
nam jak wykaz imieuny niepłacącyeh w pismach

raczyli
biblio-

pubiicznych umieścić, a w ostatecznym razie dro­
gą prawa dochodzić własności Towarzystwa, któ­
re znajdując się w przykrem położeniu finanso- 
wem, nie ma nieraz czem zasłudze i nieszczęściu 
z dostateczną przyjść pomocą.

— Lwów d. 18. września 1872.
Walerjan Podlewski, prezes.
J. Zienkowicz, członek zarządu.

—  Podziękowanie. Wni pp. G u b r y n o  
w i c z  i S z m i d t ,  księgarzfc lwowscy, 
łaskawie przyczynić się do wzbogacenia 
teki Towarzystwa postępowego drukarzy lwow­
skich znacznym datkiem swego wydawnictwa 
„Powieści i romansów" i dzieł Kraszewskiego, 
za co też zarząd tegoż Towarzystwa, podając to 
do publicznej wiadomości, w myśl uchwały zgro­
madzenia składa niniejszem Szan. pp. dawcom 
najszczersze podziękowanie.

Lwów .18. września 1873.
W  imienia zarządu Towarzystwa postępowego 

Irompeteur, przewodniczący.
—  Szkoły. Deklaracją z d. 12. maja 

1872 zobowiązał się dożywotnie JW . W łodzi­
mierz lir. Rusocki, właściciel dóbr Dulib w celu 
polepszenia dotacji nauczyciela przy szkole w 
Dulibach, dawać dożywotnie co roku począwszy 
od 17. listopada 1872 po 50  zł. tudzież po 3 
sągi drzewa z lasów swoich Meiniańskich, które 
gmina Daliby ma wyrąbać co roku i zwieść na 
opal do tejże szkoły ; nadto zobowiązał się z 
uwagi , iż budynek szkolny jest w złym stanie, 
wydać ze swych lasów potrzebny na odbudowa­
nie materjał, który gmina ma swoim kosztem 
zwieść i użyó na cel przeznaczony.

Gmina Strutyn w starostwie złoczowskiem 
położona postanowiła założyć w Strutynie szkołę 
trywialną.

—  Komitet urządzający loterję fantową 
w Podhajcach, podaje do wiadomości, że urzą­
dzająca się za przyzwoleniem rządowem loterja 
fantowa na korzyść newo założonego szpitalu w 
Staremmieście w Podhajcach, dla zaszłych prze­
szkód nie może być w roku bieżącym przepro­
wadzoną —  w skutek czego wyznaczony na d. 
29. b. m. termin ciągnienia losów tej loterji, 
do czasu, który później ogłoszonym zostanie, od­
racza się.

—  Opaski pocztowe. —  z  dniem 1 paź­
dziernika b. r. sprzedawane będą w kasach po­
cztowych opaski do przesyłania druków. Pięć 0- 
pasek z zóltemi brzegami, z których każda opa­
trzona będzie znaczkiem pocztowym na 2 centy, 
sprzedawać się będzie po 11 centów.

—  Wybór uzupełniający jednego członka 
do rady powiatowej w Drohobyczu z grupy gmin 
wiejskich, w Jaworowie z grapy większych posia- 
piości, a w Zbarażu z grupy większych posia­
dłości, odbędzie się dnia 15. października bieżą- 
żącego roku. -1

Wybór członka Samborskiej Rady powiatu- 
wej z grupy gmin wiejskich odbył się 10. bm. 
Wybrany został większością głosów ks. Paweł 
Jasienicki gr. kat. katecheta przy gimnazjum w 
Samborze.

—  Odpust w Częstochowie, w dniu 8  b. m. 
zgromadzi z różnych stron Polski stotysięcy piel­
grzymów.

— 23 osady w powiecie Bydgoskim prze­
chrzczono z nazw polskich na niemieckie.^

—  Teatr w Poznaniu. Królewska rejeucja 
jak i policja poznańska, udzieliły już stanowczo 
pozwolenie na budowę teatru polskiego w Po­
znaniu.

(-R.) Lwów, d. 15. września. (Sprawozda­
nie tygodniowe Gazety Lwowskiej).

W  ostatnim tygodniu mieliśmy temperaturę 
jesienną, a deszcz padał dość często. Stan dróg 
krajowych jest dobry, a ceny frachtu są nor­
malne.

Ruch w handlu towarowym ożywił się co­
kolwiek. Z berneńskich i wiedeńskich fabryk 0- 
deszły znaczniejsze transporty manufaktów przez 
Galicję do Moskwy i księstw Naddunajskich. —  
Dnia 14. b. m. otwartą została kolej żelazna z 
Roman do Bukaresztu. Budowa kolei żelaznej z 
Brodów do moskiewskiej granicy postępuje tak 
szybko, że otwarcie tej lieji nastąpi prawdopo­
dobnie 4 . listopada. Długość tej linji wynosi 
0 '9  mili. Do moskiewskich wagonów wybudowa­
ne będą osobne o wiele szersze szyny niż dla 
austrjackich wagonów. Procedura clowa odby­
wać się będzie z towarami wywożonemi do Mo­
skwy w Radziwiłłowie, a z towarami sprowa- 
dzanemi do Austrji w Brodach. —  Handel wę­
glem ożywił się w ostatnim tygodniu, chociaż 
cena podskoczyła prawie o 5 % . Mianowicie do­
stawiono^ znaczniejszych zapasów węgla dla 
wschodnich miast Galicji. Bracia Gutman z W ie ­
dnia zamierzają dla podniesienia handlu węglem 
otworzyć na większych stacjach kolei żelaznej 
Karola Ludwika składy węgla, w których naby­
wać będzie można także i mniejsze zapasy tego 
artykułu opałowego. —  Handel drzewem rozmai­
tego rodzaju, a mianowicie budulcem znacznie 
się ożywił. Mianowicie w Niemczech jest zna­
czny popyt na ten artykuł. —  W ostatnich 
ośmiu dniach ożywił się wywóz masła do Prus. 
Mianowicie poszukiwaue było masło z okolic 
karpackich w powiecie Limanowskim i Nowo- 
targskim. Z a  funt tego masła płacono 52 ct. 
Wywóz ja j był daleko mniejszy niż wywóz 
masła.

Ruch w handlu zbożowym osłabi. Przez 
Tarnopol nadeszedł do Galicji znaczniejszy trans­
port zboża wynoszący około 9000  cetnarów. —  
Zbiór żyta wypadł w tym roku w Galicji tak 
niepomyślnie, ie  lokalna konsumcja wcale nie 
pokrytą. I  w Moskwie także zbiór żyta wypadł 
w tym roku w porównaniu z rezultatem ubie­
głego roku tak niepomyślnie, że Prusy nie mo­
gą liczyć na przywóz zboża moskiewskiego. Po­
nieważ zbiór żyta wypadł w północnej Moskwie 
nierównie pomyślniej niż w południowej, przeto 
spodziewać się można, że kijowsko-radziwiiłow- 
ska kolej żelazna, której otwarcie niezadługo 
może nastąpi, pokryje potrzeby konsumcji swo- 
jemi transportami. O wiele pomyślniej wypadł 
w bieżącym roku zbiór pszenicy. Galicja, która

stępem 3. klasę realną lub 4. gimnazjalną) i 
odbyli choćby jednoletnią praktykę ieśniczowską, 
albo ie  mają kwalifikację, wymaganą, de pobie­
rania nauk na c. k. akademii technicznej.

Oprócz tego będą mogli uczęszczać na od­
czyty jako goście wszyscy, których przedmioty 
wykładane interesować mogą

Program odczytów i inae bliższe szczegóły 
ogłoszone zostaną w swoim czasie.

Z komitetu c, k. Towarzystwa, gosp. gal. 
Lwów d. 10. września.

Smarzewski, -  -  J. Grelinger - Greliński, 
prezes, ' sekretarz.

Zarząd Towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 
czego podaje do powszechnej wiadomości, że je - 
neraina dyrekcja c. k. uprzywilejowanej kolei 
Karola Ludwika nchwałą z dnia 11. września 
b. r. do 1. 4961 zniżyła dla biorących udział 
w tegorocznej wystawie cenę jazdy i przewozu 
na swojej przestrzeni a to Da czas od 20go 
września do włącznie 10 października r. b. pod 
następującemi warunkami: “

a) członkowie udział biorąc; w tejże wy­
stawie płacą za wykazaniem się kartą legity­
macyjną wystawioną przez Zarząd Towarzystwa 
tylko połowę ceny jazdy, s> mianowicie mogą za 
biletem II. lub ni. klasy zaknpionym za zwy­
kłą cenę taryfową podróżować tam i napowrót.

Powyższa karta legitymacyjna będzie przy 
zakupnie biletu ostępiowaną, i podczas podróży 
rewidującemu konduktorowi na żądanie wraz z 
biletem pokazywaną. "  1

Przy powrocie będą obydwa rzeczone (Ioku- 
menta we Lwowie powtórnie ostemplowane i na 
stacji, na której podróżujący wsiadł, odebrane.

Dla podróżnych klasą Iszą i pociągiem po­
spiesznym zniżenia cen niedozwolono;

b) piodukta ogrodnicze przewiezione będą 
za wykazaniem certyfikatu wystawionego przez 
Towarzystwo, pociągiem ciężarowym tam i na­
powrót za opłatą jednego centa od cetnara za 
milę bez ażja i innych dodatków, certyfikat je ­
dnakowoż ma być podobnież jak karta legity­
macyjna wraz z listem frachtowym na obydwóch 
stacjach ostemplowany i na stacji oddawczej 
zwrócony.

Za prodnkta przewożone pociągiem pospie­
sznym, ceny zwykłe opłacać należy.

Zarząd Towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 
czego uprasza zatem wszystkich życzących sobie 
wziąść udziai w tegorocznej wystawie, by się 
po wymagane do podróży karty legitymacyjne . 
certyfikaty zgłosić raczyli do kancelarji Z arodu  
1. 20  nlica Kopernika, *

Wiedeń d. 12. sierpnia 1872. Na dzisiejszy
mało pszenicy konsumuje, będrne mogła wywieźć targ przypędzono wołów galicyjskich 1222, wę-

Poprzednio 
ńa rachunku 

zędności

— Morze Czerwone. Ktoś niedawno w roz­
mowie z Rotszyldem, dziwił się, że najbogatszy 
z paryzkich bankierów, potrafił szczęśliwie ustrzedz 
swoją kassę podczas krwawych czasów kom- 
muny.

  A lboi pan nie wiesz, odpowiedział finan­
sista że my izraelici posiadamy wyłączny przy­
wilej przechodzenia suchą nogą przez morze 
Czerwone?

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w
ciągu tygodnia od 5 do 12. września 1872.

Ceny zboża zawsze jeszcze wysokie, gdyż 
z powodu robót polnych i wykopywania kartofli 
bardzo mało dotąd wymłocono. Okowita gotowa 
trochę tańsza, z umową jednak ceny trzy­
mają się.

Pszenica 170 f. czelna biała
zł., czelna żółta lub czerwona 11 
biała dobra sncha 10 .75 do

część swoich zapasów d o ’ Prus. Także i Moskwa 
wywiezie za granicę znaczne zapasy pszen icy .-- 
Zbiór ziemniaków wypadnie prawdopodobnie po­
myślnie, chociaż w niektórych okolicach ziemnia­
ki psuć się zaczęły w skutek ciągłych deszczów. 
Zbiór uwoców strączkowych nazwać można także 
pomyślnym. Paszy nie braknie w tym rokn.

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n i a :  pszenica 190 f. 12 zł., 
żyto 180 f . 9 zł. 5 0  c., jęczmień 158 f.
6 zł. 50  c., owies 112 f. 3 zł. Dowóz był
słaby, ceny stałe. T a r n ó w :  pszenica 190 f. 
11 zł. 25 c.—  12 złr., żyto 180 f. 9 zł. —
9 złr. 2 5  c , jęczmień 158 f. 5 zł. 50  c. —
5 złr. 75 c., owies 112 f. 2 zł. 75  c.— 3 złr. 
Ruch był ożywiony. R z e s z ó w :  pszenica 190 
f. 12 zł. 50  c., żyto 180 f. 10  zł. 50  c., 
jęczmień 148 f. 6 zł. 50  c., owies 110 f. 
3 z ł. Ceny żyta i pszenicy spadły, ruch był 
ożywiony. J a r o s ł a w :  pszenica 190 f. 11 zł. 
20  c. do 12 zł. 20  c., żyto 180 f. 7 złr. 5 0  
c. —  8 zlr. 50  c ., jęczmień 160  f. 5 z ł. 50
c. _ 5  złr. 80  c., owies 110  f. 3 zł. —
3 złr. 50  c. Dowóz był słaby dla braku zboża. 
Popyt ograniczył się tylko na potrzeby lokalnej 
konsumcji. B r o d y :  pszenica; 19 0  f. 10 zl. do
10 zł. 50  c., żyt0 180 f - 7 zl. 5  c. —  
7zł. 20  c „  jęczmień 158 f. 5 zł. 10 ct. 
do 5 zł. 50  ct., owies 112 f. 3 złr. —  
3 z ł. 10  c., groch 2 0 0  f. 6 zł. 75 ct. —  7
zł., hreczka 156 f. 6 zł. —  6 zł. 30  c.
Ceny były stale, popyt był slaby. T a r n o p o l :  
pszenica 190 f. 11 zł. —  12 zł., żyto 180 
f. 7 zł. 50  ę. —  8 z ł , jęczmień 158 f. 5 
zł. 10 c., owies 111 f. 3 złr. —  3 zł. 
10 c. Dowóz wystarczył tylko na pokrycie po­
trzeb konsumcji.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 
1500 sztuk, które odwieziono zaraz dalej ..do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 190 sztuk wołów.

gierskich 1028, serbskich 200, niemiecki 122, 
razem 2572, wołów. Z rana płacono stajenne dobre 
woły 36% złr. d° 36%  złr./paszowe “woły 
dobre 35 złr. do 35% złr., później pomimo 
tak małego spędu cena spadła o 1 złr. na cet- 
natrze, rozprzedane zostało wszystko. Serbskie 
woły sprzedawano po 317* do 32% złr.
 . i J .  Krzysztofowicz,

Caffe Stierbóck Leopoldstadt.
Rafineria spirytusu Juliusza Mikola- 

Sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
5 %
6
6 %

14
30
60

V
11

Ostatnie wiadomości.

suche y - M.10

Z b o ż a .
12 -  12%
11.75 zł., 
do 11 .50  zł.

Żyto 160 f. najlepsze 
zł., średuie lub wilgotne 8 .50 —  8 .75  zł. 

Jęczmień 140 f. 6 -  6 ,25  zł.
Owies 100 f. 3 .50  zł.
Kukurudza 170 f. 8 .25 —  8 .5 0  zł. -  
N a s i o n a .  Koniczyna 180 f. 44  zł.

do 46 zł.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f.

11 .75 —  12 zł.
Lnianka 150 f . 9 .25 do 9 .50 ł.
Nasienie lniane 150 f. 10 .25 zł.
Okowita 8 0  Tralles, 41 miar gotowa 2 1 %  

° 1 - ł lisf.rmad-mai 19 do 19.75 zł.

Z dniem 31. sierpnia b. r. było w obiegu 
asygnat kasowych galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego 1,103.850 złr.

Ogłoszenie. Dnia 2. listopada 1872 r.
rozpoczną się odczyty na kursie leśnym, urządzo­
nym przy tutejszej c. k. akademii technicznej, 
staraniem komitetn c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. z subwencji uzyskauej na ten cel od c. k. 
ministerstwa rolnictwa.

Osoby życzące sobie wziąść udziai w słu­
chaniu odczytów na kursie rzeczonym 
rze złożenia egzaminu po nkończeniu 
zgłosić się zechcą do komitetu c. k. 
stwa gosp. gal. wykazując, że posiadają dosta­
teczne naukowe przygotowanie do 
kładów (przynajmniej ukończoną

Obszerniejszy komitet przedwyborczy 
po dwugodzinnych rozprawach oświadczył 
się za kandydaturą Dr. Juljana Czerkaw- 
skiego.

Stary Frmdbl. pisze: „W interesie
przedlitawskich ciał parlamentarnych byłoby 
poźądauem, a nawet koniecznem, aby dele­
gacje do połowy października z swemi pra­
cami się uwinęły. Po delegacjach ma bo­
wiem choć tylko krótka nastąpić sesja sej­
mów, dla uchwalenia budżetów krajowych 
(n ic  wi ę c e j ?  p. r. G. N.\ a przed upły­
wem roku musi Rada państwa uchwalić po- 
datki.“ . ,

Zjazd federalistow w Inszpruku skur­
czył się do bardzo małych rozmiarów. Wan- 
derer donosi: „Jak wiemy z całkiem pewne­
go źródła, z góry nie myślano o zjeździe 
wszystkich grup federalistycznych, tylko o 
zgromadzeniu się tej frakcji stronnictwa fe- 
deralistycznego, której ogniskami są stowa­
rzyszenia katolicko-polityczne.“ Zarazem dru­
gi kompetentny w takich sprawach organ, 
Yaterland, oświadcza na wycieczki Nowej 
Pressy, że myśl zwołania tego zjazdu wyszła 
od federalistow austrjacko-niemieckich, a za­
tem Czesi nie agitowali i presji nie wywierali.

D. 29. b. m. odbędzie się w Mladym 
Bolesławiu (w Czechach) zjazd reprezentan­
tów wszystkich czeskich i morawskich kas 
zaliczkowych (narodowych). Na porządku 
dziennym stoją między innemi te pytania: 
Jakimby sposobem mogły być kasy zaliczko­
we handlowi i przemysłowi w zupełności po- 
mocnemi? —  Czy utworzenie zakładu wza­
jemnego ubezpieczenia od szkód elementar­
nych ze strony kas zaliczkowych jest koniecz­
nem lub polecenia godnem? Jakie jest sta­
nowisko kas zaliczkowych wobec fiskusa (o- 
płat i podatków) i która zasada opodatko­
wania ze względu na kasy zaliczkowe daje 
się jedynie usprawiedliwić? — Jak wiaaomo, 
narodowe kasy zaliczkowe w Czechach, na 
Morawie, wybawiły lud od lichwy i politycz­
nego wpływu centralistów, i skutkiem nich 
liczba żydów w tych krajach Lz każdym ro­
kiem się umniejsza.

W  miejsce nr. Leszna Dornowskiego, 
który zrzekł się mandatu z okręgu wielkich 
posiadłości w Samborskiem stawiają kandyda­
turę p. Ser wato wskiegc z Rejtar o wic, Hr. L. Bor­
kowski wystosował do swoich byłych wybor­
ców okólnik tłumaczący, dlaczego ustępuje 
z pola politycznego,

Według wiadomości z.Podola car Ale­
ksander, w drodze do Liwaoji, przybył do 
Międzyborza, gdzie kilkadziesiąt tysięcy woj­
ska odbywa ćwiczenia.

Na posiedzeniu węg. Izby niższej prezydent 
ministrów odpowiada na interpelację co do 
kongresu Serbów, że postępowanie rządu 
było zupełnie zgodne z ustawami. Minister 
finansów, śró l oznak zadowolenia Izby, roz­
wija stan finansowy, według którego 3miiio- 
nowy deficyt w wydatkach zwyczajnych i 28 
milionowy w nadzwyczajnych, pokryty będzie 
za pomocą pożyczki. Dochody^ wzrosły o 13 
mil. złr.1

Książę rumuński powrócił z klasztoru na 
górze Synai w Karpatach i przyjmowany był 
z uniesieniem przez ludność Bukaresztu. De­
kret książęcy nakazuje skoncentrowanie wojsk 
na manewry jesienne, które mają się odby­
wać pod osobistem jego dowództwem. Sze­
rzą się pogłoski, że sejm rumuński zwołany 
zostanie ną nadzwyczajną sesję. .

Przyjechali do Lwowa d. 18. września.
Hotel Zorza- L. hr. Pininski z Grzyma- 

loma, F. MCser z Drohowyża, J. Łączyński z 
Batiatycz, J. Wernicki z Podola, E. Wolański z 
Czamokońca, P. hr. Chilińska z Moskwy, A. 
Kalmar z Wiednia.

Hotel Europejski ■■ Z. hr. Sanchkoff z
Moskwy, F. Niesiołowski z Strwiążka, F. Serwa-
towski z Bucniowa, M. Skrzyński z Chłopca, 
M. Szumlański z Krzywego, E. Wasylko z Czer- 
niowiec. ~\

Hotel Angielski: A.. Gnoiński z Danilcza, 
J. Symonowicz z Błażowa, M. Teodorowicz z 
Zywaczowa, L. Mayer z Czerniowiec, J. Beer z
Frankfurta, P. Schulz z Ustrzyk.

Hotel KrakOWSKi: K. Żarski z Kulawy, 
K. Olszewski z Krakowa, R. Zielińska z 
Yfołynia.

Hotel kuhna-- K. Dobrucki z Drohobycza, 
J. Jaworski z Juśkowiec, R. Chmielewski z Bu­
ska, F Plattner z Horożanki, F. Pawłowski z 
Przemyśla.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
I z dnia 18. września 1872 

godz 2 min. 00 po południu.
Wiedeń. Atcje franko austr. 128.50. Wę­

gierskie kredyt. 142.50. Anglo-austr. 311.00. 
Unionsbank 271.00. Kolei Karola Lud. 234.00. 
Kolej siedmiogr. 178.00. Kolei połudn. 207.50. 
Kolej Alfólda 179.00. Kolei Elżbiety 248.50. 
Kolej lwowsko-czemiow. 159.00. Węg.Nordost. 
164.75. Kolei północnej 206.00. Kolei Rudolfa
176.00. Węgierska Ostbahn 132.00. Indemnizacji 
galicyjskie 79.50. Losy z roku 1864 144.00.

Akcje kolei koBzycko-oderbergskiej L94.00. 
Banku obrotowego 215.00. Losy tur, 76.30. 
Akcje banku budów. 141.60. Kolei państwowej
327.00. Banku związk. 363.00. Losy węgier.
106.00. Ros. bankn. rent.hyp. 226.75. Kolei Nad- 
cisańsk. 248.50. Rubel ros. 1.49. Usposobienie: 
mdłe.

z dnia 18. września 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 333-00. Anglo-austr. 312.00. 

Unionsbank 271.75. Kolej Kar. Ludw. 236.00. 
Kolej poludn. 208.90. Franko-austr. 129.00. Lo­
sy z 1860 r. 103.75. Napoleondor 8.76. Tram- 
way 332 50. Usposobienie : mocnę.
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: Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwikai 

■ Bwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80°;, 

,  krajów, z wpł. 50% 
II. Listy zast. za i o o  zł. 
Tow. kred. gal. 5%  w. a. 
Tow. kred. gal. 4%  w. s 
Banku hipot. gal 6 /»
Gal. zakl. kred. wróść.
III. Obllgl za 100 zlr. 

Indemnizacyjne galic.
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
Napoleondflr 
Pół impeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 17 września 
Papiery państwa snstr 
renta austr. w. a. 5%

„  srebrom 
Pożyczka osi i  r. 1839 
Pożyczka loter. z r. 1854

*łr. wal. a.

235 751 
161 or.| 
226 uO 
OH 00

81 60 
75 o- : 
89 60 
93 75

79 20

5 ’. 7
5 19 
8 7CI
6 86 
1 65 
1 48 
1 62

107 75

[237 00 
162 50 
228 Oo 
88 0()|

82 1( 
Vb 50 
90 lol
94 301

79 75'

25
26

5 
5
8 76
9 00 
1 75 
1 49 
1 63

109 25

66 00
70 85; 

’47 50, 
94 00

1860 104 75 
” 1864 14 1 50]

podatk. z r. 1864 U J  ̂
Listy zastawne domen. ^  
Obli*. Łudemniz- ^ oW. 77 00

Akoje’ bankowe. 
Anglo-austrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austriackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteoeny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski I 
Narodowy bank austriacki) 
Yertinsbank

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr,
Borysł. Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Geiell.

Akcje kolejow e.
Albrechta 

66 15l AlKldzka 
70 951 Karola Ludwika 

346 501 Północna Ferdynanda 
94 50* Franciszka Józefa

105 to  
145 001 
117 50 
116 fO 
80 25 
78 001

315 00 515 50 
57 00 58 OO1 

,335 70 336 90 
LLS7 Ob 127 50 
fet) 00 100 oo]

89 50
jooo 00 

00 00] 
879 00 
]1G6 60

139 75 
00 00 
31 00

90 50 
000 00 
00 00 

880 001 
167 00

140 25 
00 00 
31 50

177 bO
178 00] 
2G7 Oo
»0G0 001
*25 00

JassyLwowsko-Czerniow 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatabahn 
Południowa 
Tramway wiod 
Łupkowska
Węgierska północno wsch.

„  wschodnia
Listy zastawne.

Galic. bank hipi teczny 6% 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

,, »  l) >’  ń  la
Bank nar. austr. 5%  m. k.

„  „  „  5%  w. a.
Bodencredit w srebrze 5% 

„  w. a. 5%
Kol. obi. z  pier. 5%  

(woL od p. d., prc. srebr.) 
Albrechta 
Alfoldzka kolej

177 75 Ferdynanda północna
178 50 Karola Ludwika dawn.
237 50 „ ,  z r. 1867
toro 00 Lwów, Czerń -Jas. z r. 1867 
826 00 „ . . l U l e u

161 5u 
177 56]
131 0<; 
,337 or 
21.9 75 
343 00 
166 50, 
165 ( O
132 75

89 60 
94 00] 
74 75 
82 00 
91 75 
00 00' 

102 75| 
88 75

162 5l» 
178 50 
182 00 
337 50 
210 05 
344' 00 
167 OO 
165 50 
133 25

89 93 
94 00 
75 25 
82 25 
92 25 
00 001 

103 25] 
89 23

Siedmiogrodzkiej _ 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
1(10% podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. ą.} 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

jf jj W# 3r.
Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredytowego 
Rndolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. Salin 
hr. St. Geuois 
ks Windiichgratz. 

93 00 93 50 n WaldsteiD 
93 10 93 50 „  ks. Klary

102 Oj 102 50 Dewizy (3-mie»ięczne.)
103 00 104 75 Hambnrg 100 mark. b. 
jlOl 20 101 40 Paryż 100 frank.

90 56 91 ' O Londyn 10 ft. szter.
80 25 80 60 Frank/ 10C zł. oL w. p. N

92 50: 
|ooo OJ

93 OO1
92 50 
87 25

H  25 
91 90 

113 25 
130 00

93 00 
000 90

93 26 
93 UJ 
87 50

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bez lekarstw
R e r a l e s c i e r  e  c l  i x  B

Z  L O N D Y N U .
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia- 

ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie 
środki medyczne. - J B 1:7 , - - na

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby muc irardła u '
itd. potwierdza skuteczność tego środka. 3 b  Ą ptnc’ B^dła. pęcherza

C e r t y f i k a t  Nr. 64.210 N e a p o l ,  17. kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie Nie mo 

glem ani czytać ani pisać, czułem .nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenuość i złe trawieni '  
i z powodu rozdrażuienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki- 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“ , a po trzech miesiącach przyjemuej’ kuracji mogę Bo?n 
podziękować za dobry rezultat. „Reyalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i ne. 
zwolila ^napowrot zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szaciinkiem 

n M a r g r a b i a  B r ś h e n .  5j -
Certyfikat Nr. 65.810. N e n y e c h a t e a n  (Wogezy) 23. grudnia 1862.'

_ Siedemnastoletnia córka moja w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 
drażnię nerwów, zwane tańcem sw. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu Od czasu,7 kiedy za 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Revalesciśre“ , ku Zdziwieniu wszystkich znajomych 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeiem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

B i l
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80 40 
42 40 
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92 80

» 10 i
Revalcsciere du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
a . , leKarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c...
j  V j - c., 5 fantów 10 7,1., 12 fuatów 20 zt., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł
en . ^  c- Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł.
50 S", 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zl., na 288 filii. 20 zŁ, na 576 filii. 36 zł. 
GIDWNY s k ł a d  w WIEDNIU „ B a r r y  d u  B a r r y "  et comp. W a l l f i s c h g a s s e  8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w B o c h n i : n Franciszka Reissa, c. L  salinarnego aptekarza, i  u I. E. Bnlsiewicza, 
W B rod ach : u M. S. Franzosa i G. Griinspanna, w Czerniowcach : n ALta, c. k. »pt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i n Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w K o ło m y i: n J. Sidorowicza; w K rakow ie: n Józefa Tranczyńskiego; we Lwowie: n 
Zygmunta Ruckera aptekarza, a braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, a Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba riepesa apteka pod Węg. koroną, n Karola Schu- 
butha, n Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayers Erben: w P e s z c i e  
u Józefa v. Tórók; w P radze: u Józ. Fńrsta: w P r z e m y 61 n a Edwarda Machalskiago; w R zeszo­
wie: a J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Bachelta c. k. apteka obw 
wTarnowle: u A. Teuczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego.
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| Codziennie otrzymuie świeie przesyłki) 
najlepszychFol wark do sprzedani a

n  u i i c ś c l e  L w o w i e ,
zielona rogntka ‘ zwany, pod Nr. nowym 73J/^ 
w najpiękniejszej okolicy. Pomieszkanie składa 
się z dwóch murowanych domów, piętrowego 
i drogiego, w których 15 pokoi, 5 kuchni spi­
żarnie, 4. sncLych piwnic. Cegielnia z naj­
lepszym mateijałem o 2 piecach na 80 tysięcy 
I szopa na skład cegieł, • kamieniołom, gdyż 
kamień jest pod całym gruntem, sad z szła- 
chetnyeh owoców, grantów ma około domu 
53i morgów, na którym lasu kilka morgów.

Wiadomość u właściciela zielona dawna 
rogatka we Lwowie. '■ 3348 1-^3

napnsana prze*
k się d z a  J  B. JJelerta

wydanie 3cie znacznie pomnożone, jest jnż ha' 
u k oń czen iu  i fozesldny Lądzie za dni 14 

Upraszam p łaskawe doniesienie, ile egzem­
plarzy 2go tomu Szanowne księgarnie zamiej­
scowe zapotrzebują. 3347 1 —3

Księgarnia ...............
J .  K . Ż m i a ń ^ k i e g o .

Apteczki cholerycznej
wedle przepisu W. Dra Jasińskiego, jnż w roku 
1867 z wielkiem powodzeniem pżywane, są dli 
nabycia w aptece pod zioiyrn Jeleniem, braci 
Łazowskich we Lwowie. tlenu 1 z ł . 5 0  Cf.

handel korzenny

przy ulicy H alickiej Sr. 31
eo: • ~ we Lwowie.

. Z lecen ia  ~z~ [rb-wiltejf■ uiłfc ateciwłfc1 się 
bezzw łoczn ie  M in  jstufaWniej. 6—? '

Wien, licepBldHtartl,
Aliesbąehgasse 15!. gegerułbar- îlegą 

ł  L  Augarteii. •

VV i adornos(*.ill a 1 ̂ a rzy '.
Syrop Dra Forget We Lwowie, ulica iiarola Ludwika, Nr. 3

kokluszowi, ne
rwowej irytacjinaczyń pługowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną Dostać można w Pa­
ryżu u Dra Chable ulica T 'vienne 36, w Kra­
kowie u pana I. Tranczyńskiego, we Lwowie 
u p. Piotra MikoL»ocha, — w Poznaniu u p. 
Mankiewicza —  w Brodach u p M- Kul- 
laka; — w Warszawie w skład, mat aptecz. 
pp Gallego i Spiessa. 2717 17— 24

Jest do wydzierżawienia
g o r z e l n i a  w kluczu Pieniaękim wraz 
z kartoflami i opałem od 15. października 1872.

Zgłosić »ię do Zarządu klucza Pieniackiego, 
poczta Pieniaki. 3278 3—3

KonkursFeuerspritzen aller tiorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpon, Hydro pl} we odei 
Wasserzubringer, Zentrifcgalpumpen, 

Baupumpen, Brunneupumpen Bier- uńd 
Weiupumpen etc.' Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr- Ausrustungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

na plaęu Cyrkowym.
I T T  3349 1— ?D z i s i a j

wielkie przedstawienie nadzwyczajne
P o czą tek  o god . w p ó ł do ósm el

■ Bliższe szczegóły z afiszów. " “

Celeui obsadzenia posady I n s p e k t o r a  
dróg w ićyęjllltycli w powiecie Zalesz- 
czyckim od dni; 1 stycznia 1873 r. z pensją 
roczną 400 złr. i 120 złri w. a. na utrzymanie 
konia, rozpisuje się konkurs.

Wymagana jest znajomość Ustawy drogo-1 
wej i gminnej. 3336 2—3

Podania należy wnieść do Wydziału po-i 
wiątowego do końca października 1872. 

Zaleszczyki, dnia 10. września 1872.Pierw s7.il
medal srebrny

W iw lp ń .

P ierw sza  nagroda
medal zloty  
Wittenberg'. Uwieńczona nagrodami

ud Wys. ces. król. rządu & & &  wyłącz, uprzywilejowane 
wie l okrotni e  wypr óbowane  • j e d y n i e  m e z a w o a n e

P R Z Y M Y K A D Ł A  na “  PRZECIĄG POWIETRZA
<lo drzwi i ok ien ,

iz bawełny polakierowane, w kolorze białynf-i dębowym, sprzedają się po najtańszych 
cenach, 4 cent. łokieć do okna, 6 ł"7 10 cent. do drzwi.

Zaoy<«trzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej- na 50 ct. 
Zamówienia ż prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak naj­

szybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowaną instrukcja, podług której 
każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak, że bynajmniej nie przeszka­
dzają otwieraniu lnb zamykanin takowych. 329911 1— 10

Ł W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w. c. k. składzie fabrycznym

I J. Popelarz . -
c. 1$. Rwerant nadworny przymykadel I Największa oszczę-

od przeciągu powietrza. I dność drzęwa •

SIROP ZELAZISTT
W poł^rteniti 

■ wytworem ze skórek pomarańci i z 
Quassia Amar*- jak. rów niei 

Z  IODANEM ŻE LA ZA  
V« J .-ł. IABuM , aptekarza 

Ulica des Lions^St-Paul^ 2 , w Ptirj &u.
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać siaduje przez ka£dy 01 ganizm ; 
ulycie jego w tym sianie nie wystawia 
ntfadneniebezpiecztAslwo, a skuteczniej 
działa jak przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syropu jest 
toniczne z powodu ielaza ; p n ed w -go*  
rąctkow e i  pow oju  quassia amara, roz­
puszczalne z  pówouu skórek ipomarań-, 
czowych w skład wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i Wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pom ocnicze lekarstwo przy 
uiyoiu tranu wielorybiego, a to t  powodu 
własności skórek -t pomarańczowych tak 
powszechnie ocenianych we wszelkich 
słabościach loł^dka w trudoem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać molna w^W arszawie w skła­
dach materyatow aptecznych PP. GaR 
lego i Spiessa; w Krakowie w  aptece 
P . Trauczyńskiego; w w Poznaniu  w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w  aptece P. Piotra Mikolasch.

Jedyny jati.potwier­
dzony został przez

z P ą d e n u  * F e s la u
do kuracji

przychodzą codzieą świeże
do handlu

-  Michała Kozłowskiego
ń P rzem y ślu . r

Obstalnnki na prowincje uskuteczniają się 
niezwłocznie. 3198 3—4- "  '

N m i i n  H t P ilil WBzelWe cierpienia

pigMek' ańti-nawralgijnych Dra-Crt>(iier. Skład 
W Faryżn w aptece p. Levasseur, rne delaMon- 
naia, 19 - - w Krakowie w anttee p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Florjańskięj-L-w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, pp. Ferd. Ang. Gallęgó i Lud­
wika Spiesaa 2697 -28—62

czyli swoisty Lek 
przeciw' słabościom 
piersiowym, kata I 

rom, słabościom płuc' 
gwałtownym i chro­
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Doktora nauk, 
luwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro­
wego Iszej klasy.

S A C C M A R O LE C H A N T R E L .
p r/y g o to w a n y  x K w aseu ł F osforu  nu W a p n a .

Używa się we w szystkich  beż w y ją tk u  chorubacli organów oddechowych % pomyślnym sku ik i^m , 
nioszkodząc byn aj mniej k u ra c ji racjtińaluej.

1 W e L  vv o w i r  w  aptece p. M lK O L A S C łl ; >v grodach w aptece p. K u t 1 a k ;  w K ra ko w ie  
w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .  0705 0—52PASTA 1 SIROP z

PŁ BERTHfe w  Paryijj,
/■den środek Bit mott iśś w porównanie a powyisaym na uśnuenenie najupor- 

e iy w i ie g o  k a n ia ,  g rypy , kat ar ów,  kok ln szn , zapal eni a  r a e z jń  o d d e ­
ch ow y ch  p łu e  (kronehiisi), nieoceniony ą  początkach an^hot...i ,na ir ry ta cy e  
p ie rs io w e  wazelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francy i zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych nnę- 
i«wo przez właściwe władze. '

Skład główny w Pan/ta u P. Bbrth4, z ł , rne «kea Scoles; w Brodach w y tte c  
P. K j l la k ;  we Lwowi* w aptece P. ałiKOŁasci; w Krakowie w aptece P. J TRAU- 
gztm k iboo ; w Powianiu u b r* bJatokWIcza. - ' o t  • Dzierżawawe.Lwowie pod I. 8. tnowuj w rynku , 

trudniąc się jjj-zez łat 14 wyłąuzni^ leczeniem 
chorób ajrfilitycznych i skórnych, i zrobfw.śsyv 
doświadczenia na tysiącach' wypadkpw, wyie- 
czam nawet zastarzałe przypadłośei radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, ( 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Bada 
skutsczna w wypadkach niemocy. 2765,12—?

Ordynacja domowa od 8 — 9 i od 2— 4  godz.
(PordiKunieniaf,z'z&mieiscowemi pacjentami pośre­

dni ctwejn mego„Poradniką,‘t której© w Jcs^gai^ch i a 
mnie dośUć można. Cena ł  zL Życzącym sobie tego, mog^ 
podać inny adres, pod którym przy zachowaniu) liAjfifcii1’ 
ilejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą. Lekarstwa 
wysila eif na prowincję' za pobraniem pocztowem)

M aj»itult&  la ć . lw ó w , w y d z ie  
r z a w ia  s w ó j  fo lw a r k  Z i m n a .
w ó d k a  o p ó ł mili ode Lw owa przy 
"(5śi ińcu położony  przez oferty, które 
do 30. września -b. ,'r. w kancelarji ka­
p it u ln e j  przy u lic y  Teatralnej na piacu 
Kapitulnym pod ]. 5  n. na leni piętru. 
Zdft.jila ijącej się, złożone być maja., gdłśite 
rakze bliższych wiadom ości o tym fol ­
warku zasięgnąć można. 3308 2—3

Główny skład
fortepianów i pianin wiedeń­

skich i zagranicznych
LUDW IKA MARKA

we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 3., pole­
ca największy wybór instrumentów nowych i 
przegranych, z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięcin lat znany ten skład, który o- 
gólne zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa­
bryk ; Bósendorfera, Schweighofera,_ Promber- 
gera, Kramera itd. — Gw arancja na 5 
las. Tudzież: w y p o ży cza ln ia  i  za ­
m iana fortepianów. 3909 3— ?

sprow adzon ych  z p ierw szorzędnych  fa bry k  ang ie lsk ich ,  frau cn zk jrh  > 8 iksońskich
przy ulicy Halickiej I. II we Lwowie

.ń  ^ i  ̂ ć  •:jiOd urmą

RO M AN  W O JC Z Y N B K I

i Z fflLECZAWU SODY I MA6NE2Yl|

dla handlu i przemysłu we Lwowie
wydaje od 22. lipca 1872 zacząwszy

5  - procentowe z j  8 dniowym terminem wypowiedzenia 
5  V  procentowe z 14 „  v »

Wydane przed 22. lipcem 1872 4 1|20|0 i 5°|o asy gnaty kasowe 
będą od 22. lipca r. b. zacząwszy za 8 - dniowem wypowiedzeniem 
5%  odsetkami oprocentowane.

Jan Oobmśski
;!35iwi5T *

właśdciel.i redaktor odpowiedzialny z  drukarni g a z e t y  Narodowej44 Rod zarządem A . Skerla■V iii&St • Łl
.1 u ; o łwWydawca,

08755212


